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Fałszywa duma. 


Do najpopularniejszych hasel należy u nas 
bezsprzecznie nawoływanie do popierania swoj 
skiego przemyslu. Hasło to powtarzają wszy- 
sey i wszyscy uwałają je za nzasadnione i 
sluszne. Szerokie koła ludności chętnie też 
zaspakają swe potrzeby wytworami rodzimej 
pracy, chęinie popierają swojskich przemy- 
slowców. 

Wobec tego nasuwa sę pytanie, dlaczego 
wszystkie, założone przez rdzenaych Polaków 
zakłady przemysłowe, rozwijają się bardzo 
powoli. albo nawet zuj elnie podupadają, pod 
Czas kiedy obca tandeta licznych znajduje na- 
bywców. PA 

Na pytanie powyższe odpowiedzieć nie tru 
duo. Puwodem niepowodzenia naszych prze 
mygłoweów jest ich falszywa dnma. 

yd lub niemiec, zalożywszy fabrykę, sta- 
ra się przedewszystkiem, aby się o tem do- 
wiedziały jak najszersze kola ludności. Nie 
Bzczędząc — rozumie się — pieniędzy na re- 
klamę drukowaną, rozsyła na wszystkie 
strony ajentów zalecających fabrykę i jej wy 
roby żywem slowem. Na tem przecież nie 
koniec. Obey fabrykanci, znając dobrze pu- 
bliczność, wiedząc, że odbiorcy mogą nie dać 
wiary drukowanej reklamie ani wędrownym 
ajentom, dokładają zwykle wszelkich starań, 
aby w kadem mieście związać z sobą inte 
resem ludzi mających tam stosunki i cieszą- 
cych się zaufsniem, zwłaszcza w sferze zapo 
trzebowania odnośuego artykułu i w tym ce- 
lu tworzą liczoe reprez: ntacje po miastach i 
miasteczkach a w głównych punktach zakła- 
dają filje głównego kentoru fabryki. Publi 
Gzność nieiylko znajduje tam próbki towaru i 
zawierać może umowy co do dostawy, lecz 
nadto zwracać się może z zażaleniami w ra 
zie odebrania towaru niezupelnie odpowiada 
Jącego wymaganiom. 
Nadto reprezentacje i filjalne kantory bar 
dzo są pożyteczne fabrykom. zajmując się 
inkasowaniem należytości, bo zapewniają im 
szyb-zy i regularniejszy napływ gotówki. Re- 
prezentżcje i filje zapewniły wielu przeds ę- 
biorstwom, założonym z nader szczupłym ka 
pitaltm, powodzenie Świetne, a niekiedy u- 
czyniły z nich prawdziwe potęgi ekonomiczne. 


Na dowód użyteczności filij i reprezentacyj 
wystarczy wspomnieć niektóre: fabryki ma- 
Bzyn do szycia. Obok wspomnianych korzy- 
ci zapewniają filje i reprezentacje jeszcze 
inną, bardzo ważną. Oio chronią sumieonych 
fabrykantów od rozpowszechniania pod ich 
marką wyrobów gorszych, tandetnych, co 
nietylko zmniejsza liczbę odbiorców odnośnej 
fabryki, ale na dobitkę psuje jej renomę, bo 
że pospolicie sprzedawanie towara pod nie- 
właściwą marką nie uchodzi wśród handlarzy 
ra czyn nieuczciwy, wiadomo powszechnie 
Mianowicie żydzi często jeden i ien sam to- 
war sprzedają pod najrozmaitszemi markami, 
sBtósownie do tego, która chwilowo najwię- 
kszym cieszy się rozgłosem, a tem samem 
zwiększa popyt. 

W ten sposób nagrody przyznawane na 
szym fabrykom na wystawach, pochlebne o 
nich glosy w dziennikach i pismach facho 
wych przyczyniają się często głównie do wzro- 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


158) przez 
ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 
(Ciąg dal zy). 
— Ot pleciesz ! — przerwał mu, wzru- 


szając ramionami Zaklika ,— obawiając się no 
wych przewrotów ! jak gdyby jeszcze dzisiaj 
ktoś myślał o nowych przewrotach ! Wasze 
dążności są właśnie na czasie: jak gdyby pła 
szeczenie się, rezygnacya bez myśli i bez 
nadziei, niesprzeciwianie się woli Bożej, 
kiedy z nosa kapie i robienie tylko tego, 
na co xiądz proboszcz pozwoli, były kie- 
dykolwiek na czasie! Kogo ty chcesz prze- 
konać, że to są nujuczciwsze zasady i naj- 
rozumniejsze dążności? Ale niechcący po 
wiedziałeś coś, eo waszą właściwą istotę 
jaknajdokładniej określa. Wy w nas wma 
wiacie, że wy jesteście dostateczna a zara- 
zem jedyną rękojmią utrzymania porządku 
i spokojnego rozwoju. Dostateczną ? może, 
ale tylko do czasu. bo chciałbym was wi- 
dzieć, jak wtedy będz ecie wyglądać, kiedy 
ulica stanie przeciwko wam twardo na no- 
gach Życzę wam, abyście dotrzymali, ale 
obawiam się, że wam myszych dziur bra- 
knie, w których się wiedy zechcecie pocho- 
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stu dochodów żydowskich i niemieckich han- 
dlarzy i fabrykantów tandety. 

Nasi przemysłowcy bowiem nie umieją ko- 
rzystać ze sprzyjających okoliczności a wła- 
Ściwie nie pozwala im na to wspomniana 
już falszywa dnma. 

Powiadają cni pospolicie: „Dobry towar 
sam się chwali Reklama potrzebna tylko 
złym wyrobom*. To też nasz fabrykant sto 
sunkow o» mało s'ara się o reklamę drukowa- 
ną, a zaś żywą zaniedbuje często zupełnie. 
Ajenci fabryk połskich bardzo są nieliczni, 
a reprezentacje j filjalne kantory prawie wcale 
nie istnieją. 

Skutek takiego zaniedbania jest ten, że 
publiczność wiedząc zaledwie o istnieniu 
awojskiego przedsiębiorstwa, które nadto ma 
jeden jedyny kantor przy odległej od miasta 
fabryce, korzysta z usług nadarzających się 
na każdym kroku ajentów i reprezentantów 
firm obcych. 

Nie więc dziwnego, że obey bogacą się 
a my zaledwie wegetujemy i corsz więcej 
podupadamy materjalnie 

Zła jest blaga, ale nie lepsza jest fałszywa 
duma. Kto, wytwarzając towar dobry, stara 
się o jego rozpowszechnienie, dziala nietylko 
we własnym interesie, lecz także spoleczeń- 
stwu oddaje usługę, albowiem uwalnia je od 
wyzysku ze strony ludzi, sprzedających wys 
roby tandetne, których cena zawsze ogromnie 
przewyższa rzeczywistą wartość towaru. 


MAJOWE ROZPORZĄDZENIA 


ministra oświaty. 


Il. 


Przedewszystkiem pamiętać należy, iż roz- 
porządzenia ministerjalne w sprawach szkol- 
nych rozpadają się na: plan nauki, który 
ma zoaczevie ustawy, i ba instrukcję, 
która jest poniekąd radą tylko a nie prze 
pisem. „ Verordnungsblatt“ ministerstwa oświa- 
ty z daty 14 czerwca 1892, zawiera też prócz 
nowego planu także i dział instrukcji i pro 
cedurę Porówuajmvż rozporządzenie mini- 
sterjalne z r. 1884 z najnowszemi. Plan 
nauki z r. 1884 przepisuje, aby w kl III 
w nauce historji szczegół iej uwzględniano 
dzieje rodzinnego krajn, Świeżo zaś wydany 
plan z 24 maja najmniejszej o tem nie czyni 
wzmianki Instrukcja tylko zawiera elastyczną 
stylizację, że nauczyciel mógłby (móge) zająć 
się epizodycznem uwzględnianiem 
lokalnych wypadków dziejowych. 

Najnowsze rozporządzenie wyrządza krzy- 
wdę nauce historji rodzinnego kraju, spycha- 
jąc ją z „planu* do instrukcji 1 czyniąc ją 
w dodatku zawisłą od dobrej nauki nauczy- 
ciela. Nie wahamy się nazwać pod tym wzglę- 
dem najnowszego rozporządzenia poprostu 
reakcyjnem, w duchn  centralistycznym. Nie 
można się tem zasłaniać, że historja kraju 
rodzinnego jest osobnym przedmiotem nanki 
nadobowiązkowej. Cenzura z przedmiotu nad 
obowiązkowego nie wplywa na klasyfikację 
ucznia, uczenie się przedmiotu nadobowiąz- 
kowego pozostawia się dobrej woli uczniów. 
Historja ojczysta przestaje więc być inte gral- 


ną częścią obowiązkowej nauki, staje się 
czemś dodatkowem pobocznem, przechodzi na 
pośledni plan. Względy pedagogiczne doma- 
gają się stanowczo, by język ojczysty i oj- 
czyste dzieje były głównym nauki przedinio- 
tem, by je traktowano uważnie i poważnie, 
ale snać względy polityczne zaczynają zuo- 
wu wyrastać ponad wszystko. 

Toż samo spostrzeżenie nasuwa się pod 
względem nauki geografji. W planie nauko- 
wym z roku 1884 powiedziano, że w kl. IV 
należyć uczyć geografji „mit Hervorhebung 
des  Heimatlandes*, czego w  najnowszem 
rozporządzeniu wcale niema. 

Ale pan minister nie zapomniał o potrze- 
bach krajów, rozporządzenie bowiem czyni 
koncesję autonomiczną polecając, by w nance 
zoologji uwzględniano szczególniej zwierzęta 
żyjące w kraju W myśl tych rozporządzeń, 
będzie mógł uczeń szkół naszych p'znać zo- 
ologję ojczystego kraju, ale geografji jego i 
historji dokładnie znać nie potrzebuje. 

Pod względem czysto pedagogicznym roz- 
porządzenia najnowsze zawierają tak mało 
korzyści, iż nie rozumiemy, dlaczego 1m tak 
wiele słów poświęcono, Greki nie usuniono ; 
nie zmniejszono nawet liczby godzin na tę 
biepowzebną naukę przeznaczonej, Łacina 
pozostała nadal wszechwładną panią w gi- 
mnazjum, o francuskim języku nie pomyślano 
wcale, Pan minister napisał wiele pięknych 
rzeczy o ćwiczeniach gimnastycznych, 0 po- 
trzebie zabaw dla mlcdzieży, o konieczności 
rozwijania sil fizycznych, o pielęgnowaniu 
zdrowia, ale nic nie uczynił w tym kie- 
runkn. Nie zaprowadzono gimnastyki, jako 
obowiązkowego przedmiotu pauki, nie znie- 
siouo dwurazowej nauki, by zyskać czas na 
ćwiczenia fizyczne i zabawy, nie dano żadnych 
funduszów na Środki, któreby służyć mogły 
do urządzania ćwiczeń, zabaw i t. d. 

Vox, voz, praeterea nihil, a to za mało dla 
pożytku szkól, za malo, by rozporządzenia 
majowe donioslemi nazwać było można. Je- 
dno tylko wyłania się z owych rozporządzeń, 
a mianowicie tendencją do zniesienia dwu- 
stopuiowości nauki. Jest to jedyua, praw- 
dziwie cenna rzecz w rozporządzeniach za- 
warta. 


POLSKI SOCJALIZM 


A CUDZOZIEMSZCZYZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Jak zaś szczerym jest i prawdomównym 
socjalizm, to widzieliśmy już i zobaczymy 
jeszcze w dalszym toku tej rozprawy. Teraz 
wypada z kolei przyjrzeć się z bliska sławio- 
nym cnotom socjalizmu i owej moralnej wyż- 
szości. 

Wyższość tę swoję zaznacza socjalizm, po- 
równując dwa Światy, rysujące się wyraźnie 
na tle pożogi i dymn francusko pruskiej woj- 
ny: „z jednej strony przedstawiciele starego 
Świata z nienawiścią i pogardą dla sąsiednie- 
go uarodu wystawiają olbrzymią rzeź ludzi, 
z drugiej strony przedstawiciele nowego Świa- 
ta rześwi wśród orgji narodowego szalu, 
dumnym ba prz*ciwn ków spoglądają wzro 


kiem i tak do nich mówią: Co wy najszczy- 
tniejszym ebowiązkiem mianujecie, niemora|l- 
nem się nam być wydaje; eo wy za uaj- 
wznioślejsze dobro uważacie, sprzeciwia się 
wymaganiom rozsądku i sprawiedliwości. ... 
Co wy sławą zowiecie, osławieniem jest dla 
nas; co wy honorem mianujecie, my hańbą 
zowiemy; tryumfy, którymi się Rzczycicie, 
aą w naszych oczach tryumfami barbarzyń- 
siwa; wojna choćby najsławniejsza jest grze- 
chem przeciw Świętemu duchowi ludzkości, 
jestto nieszczęście zarówno dla zwycięzcy, jak 
dla zwyciężonych. (Liebknecht — „W o 
bronie prawdy*, str. 10). 

Zgoda na potępienie wojny, lecz czy socja- 
liści nie będą się bronić, gdy rozbójnik dom 
ich napadnie? Wszak oni gotowi nietylko 
bronić się, lecz nawet napadać, i to nie 
na jeden naród, lecz na cale spoleczeń- 
stwo — wywołać rewolncję nie narodową, 
lecz międzynarodową. Jakiem więc pra- 
wem „dumnie spoglądają* na „przedstawicieli 
starego Świata?* Jeżeli wojna, jak sami mó 
wią, „bronią brutalnej siły prowadzona z ko- 
nieczności , budzi w człowieku bestjęć. 
Liebknecht, Wiedza — to potęga 

enewa 1886, str. 9), to w nich krwawa, 
powszechna rewolucja coby obudziła? Czyż 
są oni ludźmi wyjętymi z pod powszechnego 
prawa, lnb może salamandra, aniołami? Więc 
po cóż te wykrzykoiki, te apostrofy, te szu- 
mne na szczudłach frazesy, gdy ani rewołn- 
cja socjalna, bez krwawych nie obędzie się 
rozruchow, ani ten krwi rozlew bez zezwie- 
rzęcenia rewolucjonistów ? Co najmniej zatem 
powinien socjalizm gromy miotane na sy- 
stem wojenny, skierować też i na siebie i 
pokornie bijąc się w piersi, powiedzieć sobie 
choćby po cichu: „wart Pac palaca a palac 
Paca*. 

Ale pomińmy rewolucję a przysłuchajmy 
się bez względu na nią, teorji socjalizmu o 
cnocie, rodzinie, ojczyźnie i religji. To rzeczy 
bardzo ciekawe. 

Zabawne są pojęcia socjalizmu o cnocie 
w ogólności, Cnota, jest to pewna aprawa i 
łatwość w pełnieniu dobrego, wprawa, do 
której się dochodzi przez zwyciężanie siebie, 
tj. swych samolubnych zachcianek. Tak ją 
pojmowali już wszyscy filozofowie pogańscy, 
z wyjątkiem chyba epikurejczyków, utrzymu- 
jących, że najwyższą cnoią i szczęściem czło- 
wieka jest dogadzać sobie we wszystkiem; 
ale też cały Świat nazwał ich za tę zasadę 
„trzodą Epikura“, Chrystus też żąda zapar- 
cia siebie samego i szczęściem 'większem na- 
zywa „dawać niźli brać“ — beatius est dare 
quam accipere. Każdy wreszcie czlowiek : 
eskimos czy paryżanin, tego nazwie cnotli- 
wym, kto dla siebie surowy, łagodnym jest 
dla drugich, sobie skąpy, lecz hojny bliźnie- 
mu, gotów wlasne uszczuplać potrzeby, byle 
drogim pospieszyć z pomocą. Socjaliści ina- 
czej sądzą. Jeden z ich twórców i wyroczni 
F. Lassalle, chytrze wyszydza takie pojęcie 
cnoty, biorąc z niego tylko jedną część skła- 
dową tj. amniejszanie własnych potrzeb, a 
pomijając drugą, tj. ofiarność dla drugich. 


Rzecz jasna, że umniejszanie swoich po- 
trzeb jest samo przez się czemś obojętnem, 
wartość jego od celu zależy. Tak, ktoby od- 
mawiał sobie pokarmu, dlatego, aby się u- 
morzyć, bylby samobójcą, kto zaś sam nie 
je, aby nakarmić drugiego, ten spelnia akt 
heroicznej milości bliźniego. Kto się obywa 


byle czem dla tego, że mu się niechce pra- 
cować, ten jest próżniakiem, kto zaś to sa- 
mo czyni dlatego, że chce poskromić zle na- 
miętności swoje, zahartować ducha i ciało, 
ten jnż posiada część enoty 

Lassalle mięsra te pojęcia — i traktuje 
„chrześcijańskiego mnicha“ na równi z nea 
pelitańskim lazzarone. lub z rosyjskim ko- 
zakiem , Bzczęśliwym, gdy się „obje świec 
lojowych i upije wódką“. Zgoda ua to, że 
„brak potrzeb* jest jednym z powodów pe- 
wnego zastoju cywilizacji, a wielość tychże 
potrzeb do niej pobudzs, ale czyż ztąd wy- 
nika, że im więcej kto potrzebuje, tem jest 
szczęśliwszy i cnotliwszy? Takim jest prze- 
cież wwiosex Lassallea: „mieć możliwie 
dużo potrzeb, lecz je zadawalniać w Bpo- 
sób uczciwy i przyzwoity — oto enota 
dzisiejszych czasów“ (F. Lasalle. Wy- 
pisy dla robotników. Paryż 1889, str. 25). 
Stądby wynikało, że smakosz, im więcej ma 
po'rzeb dogadzania podniebieniu. szuler. im 
częściej na;rozmaitszym grom się oddaje, ską- 
piec, im więcej gromadzi pieniędzy, kobieta, 
im więcej pragnie strojów, — tem wszyscy 
ci są cuotliwszymi, bsle tylko w sposób 
„przyzwoity* sobie dogadzali Dalej pewnik 
to niezbity, że potrzeby wzmagają się nieje 
dnakowem tempem. niejednakową miarą, jak 
możność ich zaspokojenia, a potrzeby nieza- 
spokojone, a nieprzytłumione, są torturą. 

Czy nie wiedzą o tem także socjaliści, że 
wlaśnie ia wielość potrzeb u jednych wywo- 
luje nadmierne a przymusowe ograniczenie 
ich u drugich. 

Wreszcie, czy należy zaspakajać takie po- 
trzeby, które przeciwne są nezciwości? Jeśli 
tak - tedy ten dodatek w „uczciwym i przy- 
zwoitym sposobie“ jest zbyteczuym, jeśli zaś 
nie, tedy oczywiście poskramiać je potrzeba, 
ograniczać, umniejszać — czyli zejść na sta- 
nowisko „chrześcijańskiego mnicha“. 

Możemy więc wobec takiej teorji o enocie 
powtórzyć socjalistom własne ich słowa: _Co 
u waś cnotą — to u nas występkiem*, 

Jako przykład i dowód, posłnżą ich zasa- 
dy życia rodzinnego. 

W dzisiejszem społeczeństwie małżeństwo 
Jest kupnem lub sprzedażą — słowem inte- 
resem, wiara małżeńska dzisiaj nie istnieje, 
mniemana Świętość rcdziny — pustym jest 
frazesem. Ustrój dzisiejszego społeczeństwa 
zmusza do niemoralności, legalizuje prosty- 
tncję, uniemożebnia robotnikowi życie rodzin- 
ne, bo on nie ma czasu hyć człowiekiem. 
Tak głoszą socjaliści. 

Wiele w tych słowach jest prawdy. Pra- 
wdą jest np., że społeczeństwo dzisiejsze rzu- 
ca mnóstwo ubngich dziewcząt na pastwę 
niechybnego zepsucia, że militaryzm skłania 
poniekąd do niemoralności, że niska placa 
Czyoi ozęstokroć małżeństwo niemożebnem, a 
długi dzień roboczy kasuje węzły rodzinne, 
odwodzi od możności spełnienia rodzicielskich 
obowiązków. 

Mniej prawdziwem jest twierdzenie, że nie 
ma dziś ani małżeństwa bez interesu, ani w 
małżeństwie wiary i uczciwości. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Ks. Bronisław Stysiński. 


wać. Jednak na dziś przypuśćmy, że jesteś- 
cie dostateczną rękojnią. Ale jedyną? otóż 
w tem właśnie leży śmiertelny grzech wa- 
szego stronnictwa, bo stąd wypływa wasz 
absolutyzm i ta wasza wyłączność, która 
jest nawet dla tych nieznośną. co pewnie 
nie mają żadnych dla ulicy sympatyt i mo- 
gliby z wami żyć w zgodzie, gdybyście wy 
im pozostawili wolność przekonań przynaj: 
mniej w tej mierze, o ileby oni byłi wyro- 
zumiali dla waszych przestarzałych opinii i 
sądów. Przecież nieomylnymi nie jesteście 
a był to jeden z waszych wielkich pisarzy, 
który powiedział: in dubiis libertas. Ale u 
was inaczej: kto nie jest waszą wodą świę- 
coną ochrzczony, tego ogłaszacie nietylko 
waszym nieprzyjacielem, ale nieprzyjacie- 
lem całego kraju: to może być ze stano- 
wiska stronnictwa w danej chwili rozum 
nem, ale że uczciwem nie jest, o tem nie- 
masz wątpienia. 

Zaklika to mówił trochę spokojniej, ale 
Frydrusz już był zniecierpliwiony, obraził 
się tą uwagą, wziął na kieł i odpowiedział 
mu głosem, w którym gniew się przebijał : 

— Pan nie jesteś w środku „kwestyi, tyl 
ko na boku Pojęcie uczciwości jest wzglę- 
dne. Inną miarą się mierzy uczciwość in- 
dvwidualna a inną uczciwość stronnictw. 
parlamentów i rządów, bo też całkiem inne 
są ich cele i ich obowiąski. Jeżeli indywi 
duom niewolno jest trzymać się zasady, że 
cel uświęca środki, bo byłby to nagi ego” 
izm i dla innych indywiduów szkodliwy, to 
nalomiast stronnictwa, parlamenty 1 rządy 
powinny i muszą się trzymać tej zasady, 


bo ich cel służy całemu społeczeństwu, bo 
inaczej nie mogłyby tego celu osięgnąć. bo 
w końcu, jeżeli surowością swych środków 
komu szkodę przynoszą, to tylko tym, któ- 
rzy ieh działanie tamują, a przeto tym, 
którzy przeciwko dobru swego własnego 
społeczeństwa się burzą. Dla takich ludzi, 
choćby skądinnąd mieli niejakie zalety, 
stronnictwo rządzące żadnych względów 
mieć nie może, bo los społeczeństwa jest 
rzeczą bez porównania ważniejszą niżeli 
los indywiduów i jeszcze nigdy nie było 
takiego rządu na świecie, któryby nie po- 
święcał indywiduów dla tych celów ogól- 
nych, których spełnienie przyjął na siebie. 
Są to początkowe litery politycznego alfa- 
betu — i dziwi mnie niepomału, że muszę 
je panu wykładać. 

Na to Zaklika spojrzał na niego z po- 
gardliwą ironiją, wytrzymał chwilę a potem 
rzekł : j 

— Więc wy się macie za nieomylnych ? 
W obee was nikt się nie może odezwać, 
bo wy macie słuszność we wszystkiem. Cóż 
pozostanie tym, którzy także mają swoje 
zdanie o wszystkiem i na każde ze swoich 
zdań mają wyrozumowane dowody? cóż ci 
mają zrobić ze sobą? sio 

Tu Frydruszowi już się urwała cierpli- 
wość. uniósł się i zawołał: 

— Co mają zrobić ze sobą? Słuchać jak 
pies trąby — i koniec. i 

— Jeżeli tak, — rzekł na to z nietajo- 
nym gniewem Zaklika, — to na tem się na- 
sza konwersacya skończyła. Ale jeżeli chcesz, 
to możesz ją kontynuować z Fujarą.. . 


www w 


To rzekłszy, zadzwonił a kiedy służący 
wszedł do pokoju, kazał zawołać Fujarę. 

Frydrusz się spostrzegł, że się uniósł po 
za granicę przyzwoitości, obowiąskowej w 
obec każdego obcego człowieka a cóż do- 
piero w obec swego przyszłego teścia, zbladł, 
zadrzał i byłby rad to jaknajprędzej napra- 
wić: ale już było za późno 

Fujara, który grał Geni na fortepianie w 
małym salonie, przybiegł kłusem i rzucił się 
ku niemu, aby go powitać 

Prawie w tej samej chwili przyszedł Pran- 
dota — a niebawem przyjechali jacyś go- 
ście z sąsiedztwa. 

Frydrusz prowadził konwersacyę z wszy 
stkimi i szukał sposobności, aby się mógł 
zbliżyć do Zakłiki, lecz widzące, że Zaklika 
się od niego ostentacyjnie odwraca i oba- 
wiając się. aby mu nie zechciał jeszcze w 
sposób ubliżający przycinać przy gościach, 
o co u niego wcale nie było trudno, nie 
umiał nie inaego wymyśleć, jak wymknąć 
się chyłkiem z pokoju i do domu odje- 
chać. 

Kiedy wsiadał do powozu przed gankiem, 
Genia widziała go z okna i była niezmier- 
nie zdziwiona, że odjeżdża nie widziawszy 
się z nią: coś musiało zajść pomiędzy nim 
a jej ojeem, serce jej uderzyło z obawy, 
chciałaby była z nim choć dwa słowa wy- 
mienić, nie wiedziała na razie, jakby to 
zrobić — a Frydrusz tymczasem odjechał. 


Tak wygładziwszy spór, który zaszedł dnia 
wczorajszego pomiędzy Zakliką a jego oj- 
cem, zirytowany do najwyższego stopnia, 


zły sam na siebie a nawet nie wiedząc 
wcale, jak się pokaże rodzicom, zajechał 
przed pałac ojcowski. 

Oboje rodzice oczekiwali go z niecierpli- 
wością a kiedy wszedł, matka podbiegła ku 
niemu, pytając go: 

— Jakże ci się udało? Kiedyż Zaklika 
przyjedzie ? 

Frydrusz się kręcił, nie wiedział co od. 
powiedzieć, aż wreszcie rzekł: 

— To jest człowiek niemożebny... 
Natenczas Firlej, człek otwarty i zacny 
i chętnie poświęcający swe przekonania dia 
syna, zawołał z żalem: 

— A cóż? czy nie mówiłem? pewnieście 
się z sobą skłócili ? 

— Jużciśmy się skłócili, — rzekł Fry- 
drusz, — ale z tym człowiekiem niepodo- 
bna się porozumieć. Gdyby był demokrata, 
jak Tarło, albo socyalistą jak Balcer, toby 
się przynajmniej wiedziało, z kim się ma 
do czynienia. Ale on nie jest ni jednem, 
ni drugiem, wszystko mu nie na rękę, 
wszystko gani, wyszydza 1 poniewiera, 
zgoła duch wiekuistej sprzeczności, który 
sam nie wié, ezego chce, a z takim du- 
chem trudno żyć w zgodzie 

Tu przerwał mu Firlej — a mając teraz 
żal szczery do syna za to, że się pokłócił 
z Zakliką, nie z osobistych, tylko z polity- 
cznych powodów, rzekł niecierpliwie, mó- 
wiąc od serca, co myślał: 


(Cing dalozy nastąpi. 


Listy „Kurjera Polskiego: 


(Wiadomości bieżące). 
Warszawa d. 30 czerwca 


W Warszawie krzyżują się nieustannie roz- 
porządzenia rządowe dotyczące tak wewnę- 
trznego urządzenia kraju, jak i porządku w 
rozmaitych miastach; niemniej wysoki rząd 
uie ustaje zajmować się wychowaniem publi- 
cznem Oto najświeższa wiadomość : Komitet 
naukowy przy Miuisterjam Oświaty ogłosił 
w Prawit. Wiestnikie konkurs na wypisanie 
podręczników naukowych przemysłowych. Ter- 
min składania rękopisów do dnia 25 gru- 
dnia 1892 r. Podręczniki winny «bejmować 
dzialy : mechanikę, chemję, techuologję, gór- 
nietwo, historję naturalną, geografję handlo- 
wą, zasady ekonomji politycz. i t. d. 

Jakie dochody ciągnie rząd ze sprzedaży 
kartek meldunkowych, przekonywa obrachu- 
nek ostateczny w ciągu roku wynoszący 16 
tysięcy r. s. 

Cyrulicy otrzymali surowe zagrożenie u- 
trzymywania brzytew i szczotek w należytej 
czystości, co rzeczywiście jest niezmiernie 
pożądane, gdyż w niektórych tak zwanych 
golarniach panuje niesłychane niechlujstwo, 
a wiemy, że golenie zanieczyszczoną brzytwą, 
sprowadza uporczywą chorotę skóry. 

Nieszczęśliwi ociemniali pozyskali sobie ua- 
reszcie pewną opiekę pod względem osobi- 
stych przyjemności, najnowsze bowiem roz- 
porządzenie nakazuje prowadzenie raz na mie- 
siąc wychowańców Iustytutn głuchoniemych 
i ociemniałych do teatrn, na piękniejsze o- 
pery. 

Ze zbliżeniem się lipca i z chwilą zam- 
knięcia roku w Zakładach naukowych, roz- 
poczyna się gremialny wyjazd wielu osób na 
letnie mieszkania, to też policja warszawska 
wydała bardzo surowe rozkazy stróżom i 
rządcom domów rozciągnięcia bacznej uwagi 
na opuszczone mieszkania przez lokatorów. 

Równocześnie z letnikami wyjechala z War- 
szawy już czwarta partja dzieci na kolonje 
w Lesznie, Rudzie Pabjanickiej i w Cie- 
chocinku. 

Byl projekt, aby na rzecz instytucji To- 
warzystwa opieki nad ubogiemi matkami i 
dziećmi, urządzono konkurs strzelniczy, zmie- 
niono go jednak i odbędzie się uroczystość 
p t. nroczystość ognia, Ba co zlożą 
się ognie sztuczne, illuminacja i produkcje 
muzyczne, a biedne matki i dzieci zyskają 
na tem fundusz konieczny na zabezpieczenie 
życia. 

Pan Zarządzający Ministerjam komunikacji 
uie zapomina o Polakach, wydał właśnie o- 
kólnik, w którym powiedziano, że w insty- 
tucjach podwładnych p. Zarządzającemu, po- 
sady obejmą sami tylko Rosjanie, urzędnicy 
zaś dzisiejsi, Polacy, będą przeniesieni w 
gląb Rosji. Rzeczywiście aroy filantropijne 
rozporządzenie. 

Grośny pożar wybuchł w d. 22 z. m. w 
Skale, na szczęście szybki i energiczny ra- 
tnnek zapobiegł większemn nieszczęściu — 
spaliło się tylko dwa domy a szkoda wyno- 
si 6000 re. 

Jak i u was, i u nas nieustanne panują de- 
szcze, bnrze i grady. 


(Echa kąpielowe). 


Iwonicz, 31 czerwea 1892. 

Sezon kąpielowy w Iwoniczu i Rymanowie 
zapowiada się już bardzo dobrze a mianowicie 
Rymanów zapełniony będzie niebawem liczny- 
mi dystyngowanymi gośćmi, tak z Galicji, ja- 
ko też z Korony i Wielkopolski. Te letnie 
schroniska nie tylko dla tych, którzy potrze- 
bnją polepszyć zdrowie, ale i dla żądnych od- 
poczynkn — przedstawiają rzeczywiście nro 
cze zakątki. Należy też przyznać, że właści - 
ciele obydwóch zakładów, nie szczędząc ko- 
sztów, usiłują dorównać zdrojowiskom zagra- 
nicznym. 

Ale jak to n nas bywa, pozostaje jeszcze 
niejedno do żyezenia, mianowicie pod wzglę- 
dem wycieczek po uroczej okolicy, którejby 
niejeden cudzoziemiec mógł nam pozazdrościć. 
Na tym pnnkcie jednakowoż świat jeszcze — 
jak to mówią — deskami zabity i tak: od 
dawnych czasów, gdy tylko Iwonicz stał się 
głośniejszym, rzadko kto, bawiący tu, zwie- 
dził wspaniałe, pełne pamiątek ruiny w 
Odrzykoniu. Gdziekolwiekindziej znalazłyby 
się były środki, siły a szczególnie dubra wo- 
ła, aby przynajmniej przystęp do zamczyska 
ułatwić. 

Wycieczki do tych dziejowych pamiątek są 
dziś, dla osób cierpiących, a nawet turystów 
zdrowych, którym brakuje na siłach wyspinać 
się, jak na szezyt Babiej góry, wprost uiemo 
żebne. Niema mowy o dojeździe powozem na 
resorach, bryczką lub prostym wózkiem, bez 
połamania wózka i uarażenia się na połamanie 
kości. Obowiązkiem piszącego zaznaczyć, że 
wszystkie inne drogi w powiecie Krośnień - 
skim mogą posłużyć za wzór całemu krajowi, 
a jedynie tylko rejon zamkn Odrzykońskiego, 
na którym dojazdowa droga od Skał prządek 
nie wynosi nad półtora kilometra, przedstawia 
się tak prawie, jak kiedy gdy jeszcze zamek 
sam nie istniai. Zapomnienie to razi przede- 
wszystkiem każdego kororiarza, Wielkopolani 
na, Litwina i innych braci zakordonowych, 
którzy nieustannie słyszą o działalności władz 
autonomiczuych, recże Rad powiatowych. Po- 
wtarzam, że ruiny Odrzykonia, zwiedzają co- 
rocznie metki turystów ze wszystkich ziem 
polskich: czyby nie należał» nwzględnić tych 
pielgrzymek i ułatwić jaki taki przystęp ? 

Nosimy się tn z myślą, aby w [Iwoniczu 
i Rymanowie umieścić skarbonki, by chociaż 
z dobrowolnych datków centowych, zebrać 
kilkadziesiąt reńskich, któreby zupełnie wy- 
starczyły na poprawienie drogi (od karczmy 
Czarnorzeckiej) aż do rnin zamku, 

Koronie rz. 
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przeciw mordercom Belczewa. 
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£c Już7w „Kronice politycznej“ przed kilku 
dniami podaliśmy początek aktu oskarże- 
nia przeciw osobom obwiuionym o wspól- 
udział w zamordowaniu Belczewa. Odsyłając 
czytelnika do wzmiankowanego ustępu „Kro- 
niki“, streszczamy akt oskarżenia w dalszym 
ciągu. 

Spiskowcy obmyślali rozmaite plany zgła- 
dzeuia księcia i Stambulowa. Karagilow do- 
radzał urządzić zasadzkę ua Stambułowa w 
Petryczu, gdzie Stambułow bywał dość często 
na polowaniu. Bobekow projektował wysa- 
dzenie w powietrze bombą dysamitową po- 
ciągu książęcego w czasie przejazdu przez 
stację Dragoman. W pociągu miał się znaj- 
dować także Stambułow. Wreszcie w jesieni 
1890 r. postanowiono przedewszystkiem za- 
bić Stambułowa. 

Chwila sprzyjała zamachowi. Dłuższy po- 
kój sprawił, iż w Sofji spoglądano pogodnie 
w przyszłość. Osiągnięto właśuie znaczny re- 
zultat dypicmatyczny. Za interwencją Nie- 
miec Porta zezwoliła na installację bułgar 
skich biskupów w Macedonji. Stambułow za- 
niechał nawet zwykłych środków ostrożności. 
W kole przyjaciół pijał u Panachowa co wie- 
czór bawarskie Lówenbrau, po skończonej zaś 
biesiadzie powracał do domu w towarzystwie 
tylko jeduego żandarma. 

W pierwszej chwili sprzysiężeni mieli 
zamiar zabić go w  pelnem sobraniu lub 
w chwili przejażdżki z żoną. W końcu doko- 
nano zamachu w ogrodzie miejskim duia 27 
marca 1891 r. Padły trzy strzały. Stambułow 
uszedł cało. Zginął jego towarzysz, minister 
Belczew. Akt oskarżenia nie wymienia spra- 
wców zamachu, pie ulega wszakże żadnej 
wątpliwości, iż byli między nimi bracia Tu- 
fekczijewowie. Bardzo ważne są w tym razie 
zeznania trafikauta Leparcowa. W trafice Le- 
parcowa mieli sprzysiężeni poprostu swój lv- 
kal, gdzie schodzili się, skladali druki i pi- 
sma, między innemi listy, które mialy być 
wysyłane w razie zajścia pewnej ewentualno- 
ści, np listę z pogróżkami do księcia i księ 
żnej Klementyny na wypadek, gdyby się za- 
mach powiódł. Pieniądze otrzymano od rosyj- 
skiego konsulatu geueralnego w Belgradzie. 
Nadeszło ogólem 4.000 złr. Kasjerem sprzy- 
siężenia był Kuszelew, którego syua spotkała 
znana przygoda w Konstautynopolu. Karawe- 
low troszczył się także o dobrą sprawę, — 
stwierdzono, iż dwukrotnie zapytywał Lepar- 
cowa, jak rzecz stoi. Zresztą przeciw Kara 
wełowowi świadczą tylko powoływania się 
sprzysiężonych, iż Karawelow o tem najlepiej 
wie, iż Karawełow i dr. Mollow są najlepiej 
poinformowani itd. itd. 

Ostatni nstęp aktu oskarżenia poświęca 
prokurator zeznauiom Koustantyna Popowa. 
Popow uczestniczył przed laty w rozruchach 
w Burgas (1886 r.) Ażeby sobie uprzyto- 
mnić deniosłość tych rozruchów, należy prae- 
nieść się myślą w owe czasy uiepokoju i kry- 
tycznego naprężenia stosunków. 

Akt oskarżenia dramatyzuje sytuację ów- 
czesną z talentem iście pisarskim, ustęp 
odnośny wyszedł z pod pióra osobistości wy 
soko położonej w bBułgarji, jak to przyznaje 
zresztą sam prokurator. Bulgarję objeżdżał 
wówczas Kaulars, podniecając do otwartego 
listu. Bardziej niż kiedykolwiek, zależało na 
okazaniu na zewnątrz, iż stosuuki są ustalone 
i że w kraju panuje pokój. Wówczas wybu- 
cha pucz w Burgos. Pomiędzy przywódca- 
mi spotyka się nazwiska Konstantego Popo- 
wa, kapitana wojsk rosyjskich Nabokowa, 
rosyjskiego wicekonsula Emelianowa i czarno- 
górca Dragowicza. Popow zeznaje kilka cha- 
rakterystycznych szczegółów. Po upadku po- 
wstamia przeniósł go Emelianow w skrzyni, 
jako archiwum kousulatu do Rosji. Emigran- 
ci przybywszy do Rosji, ukonstytuowali się 


jako komitet, Grujew i Beuderew pojechali 


do Petersburga po pieniądze. Odtąd poczyna 
się otwartą walka. Przy konsulatach rosyj- 
skich w Bukareszcie, Belgradzie i Koustau- 
tynopolu osiadają emigranci małymi oddzia- 
lami, przy każdej nadarzonej sposobności 
wpadając do Bułgarji, celem zaburzenia spo- 
koju w księstwie. Tym machinacjom zawdzię- 
czają początek rozruchy w Sylistrji, Ruszczu- 
ku (1887 r.), w Starej Sagórze itd. 

W końcu wywodów, żąda prokuratorja pań- 
stwa kary Śmierci na wszystkich 
obwiniouych. 

Dnia 30 czerwca b. r. o godzinie siódmej 
z rana rozpoczęła się rozprawa główna w sali 
szkoły wojskowej, przy nielicznym udziale ze 
strony publiczności. W każdym razie zauwa- 
żono wśród widzów ajenta dyplomatycznego 
rumuńskiego, kilku wicekonaulów i dragomanów. 


Odczytauo listę obżałowanych. Potwierdzili, 
iż akt oskarżenia otrzymali, niektórzy uty- 
skując, iż nazbyt późuo. Trybuuał dodał je- 
szcze kilku oskarżonym obrońców z ramienia 
rządu. 

Z cytowanych świadków 41 przybyło, 7 
było nieobecnych. Między ostatnimi znalazł 
się minister Stambułow, który obecnie bawi 
na prowiucji Prokurator państwa oświadczył, 
iż zadowolni się odczytauiem zeznań Stambu- 
lowa poczynionych w śledztwie. 

Widocznym jest pośpiech w załatwianiu 
sprawy. Trybunał odrzucił kilka wniosków 
odraczających. 

Przez trzy godziny trwało odczytywanie 
aktu oskarżenia. Z kolei nastąpilo przesłuchi - 
wanie ośmnastu oskarżonych. Oto ich ze- 
znania. 

Milarow przyznaje. iż podzielał zamiar 
zgładzeuia w. księcia, podobnie jak to stwier- 
dzają jego zapiski. Nie przypomina sobie, 
czy skłuduł kiedykolwiek przysięgę w tym 
kieruuku. Milarow okazvje tak wielkie roz- 
drażuienie, iż trybunał godsi się na odłoże- 
nie dalszego ciągu przesłuchania ua dzień 
następny. 

Konstantyu Popow przyznaje się do 
współudziału w rozruchach w Burgas, nie 


KURJER POLSKI, dnia 3 fipea 1892 r. 


zaprzecza, iż knul spiski na życie księcia, 
ale czynił to tylko z obawy przed Milaro- 
wem, który groził mu Śmiercią w razie gdy 
by się usuwał. Dawał tylko uroczyste slowo, 
iż spelni swój obowiązek, jeśli los na niego 
padnie. Przed przyjazdem księcia do Filipo 
polu, powiedział Milarow: „Dziś sprawę ubi- 
jemy*. Popow zaprzecza, iżby miał zamiar 
strzelać do księcia Byłby mógł to nader 
latwo wykonać, książę bowiem przechodził 
tuż obok niego. W końcu potwierdza Fo 
pow, iż wicekousul rosyjski Fmelianow po 
pierał pieniężnie sprzymierzonych i udzielał 
im wskazówek. è 


Ostatnie chwile cesarza Maksymiliana. 


W dniu 19 czerwca minęło lat dwadzieścia 
pięć od chwili, gdy w r. 1867 padł trupem 
cesarz meksykański, nieszczęśliwy arcyksiążę 
Maksymilian, opuszczony przez Napoleona III 
i zdradzony w (Queretaro przez własnych ge- 
nerałów, Lopez'a i po części przez Marquez'a. 

Ostatnie chwile, w dosłownem znaczeniu, tej 
postaci wybitnej i szlachetnej dotychczas zna- 
ne nie były. Wypełniają obecnie jednak ową 
lukę wspomnienia dra von Basch'a, który do 
końca wytrwał przy cesarzn i odwiózł jego 
ciało do Europy. 

„Nad ranem, pisze ów świadek, w ciemnym 
kościele, oświetlonym kilku zaledwie świecami, 
kapłan czytał mszę świętą, ostatnią dla cesa- 
rza i dwóch wiernych jega generałów, Mejii, 
tndzież Miramon'a. Potem cisza; każdy wrócił 
do swojej celi. Świt coraz jaśniejszy i wre- 
szcie dzień jasny; zawołano mię do cesarza. 
Z wesołą na pozór miną, uśmiechnięty powi- 
tał mię i wydał kilka rozporządzeń, tyczących 
się zaopatrzenia jego diugoletnich służących. 
Następnie oddał amnlet, wręczony mu przez 
spowiednika, przeznaczając go dla matki. Wy- 
szliśmy na korytarz. Przez okno widzieł szmat 
pogodnego nieba; dzień był jasny i ładny, jak 
rzadko — „Śliczny czas — rzekł do mnie 
cesarz — zawsze zyczyłem soba umrzeć w 
dniu pogodny, tylko nie chciałem nmierać 
tak młodu“. Była to jedyna skarga, która wy- 
mknęła się mu przez sześć tygodni więziunia 
Nieco blady oparł się o ścianę korytarza i po 
chwili znowa dodał: — „Doktorze, pragnął- 
bym, aby celowano jedynie w moją pierś. Niech 
twarz zostanie niezeszpeconą, Czy sądzisz, iż 
powinienem rozpiąć kamizelkę? Może łatwiej 
trafić w biały cel, aniżeli w czarny?* — Te- 
raz zjawiła się straż, aby wszystkich trzech 
skazańców zaprowadzić na miejsce kaźni, na 
Circo de las Campanas, „Pagórek dzwonów*. 
Obaj generałowie, Mejia i Miramon, wyszli ró- 
wnocześnie ze swych cel. Pierwszy z marmn 
rowo zimbą twarzą ściska mi rękę; drugi, 
uśmiechnięty, zapala jeszcze papierusa i całuje 
mię potem w oba polezki. Cesarz przez ten 
czas pożegnał się a obu służącymi, Grill'em 
i Tudor'em, którzy niemal mdleli z gwałto- 
wnego pł*czu. Ostatni uścisk, ostatnie spojrze 
nie mnie się uostało. Cwierć wieku minęło od 
tej chwili, a przecież niby dzisiaj, czuję usta- 
wieznie d:tknięcie owej, nieco drżącej, zimnej 
dłoni*. 

Sama egzekneja odbyła się szybko; cesarz 
stał pośrodku pomiędzy cbu generałami; strza - 
ły były celne. 

Srogość toli prezydenta Juarez'a wcale nie 
przypadła do smaku lndności meksykańskiej. 
Pemijając już Indjan, którzy niemal wszyscy 
sprzyjali „białemu cesarzowi*, nawet żołnierze 
repnblikańscy niesłychanie ostro potępiali roz- 
strzelanie Maksymiliana. Tysiące osób przy- 
wdziały żałobę, nietylko w Queretaro, lecz i 
w samej stolicy Mexico, tnż pod bokiem zwy: 
cięskiego rządu republikańskiego. Każdy czuł, 
iż zgubiono tutaj prawego człowieka i dziel 
nego żołnierza. (Gaz. War.). 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Otrzymujemy następujące pismo: 

We wtorek dnia 28 czerwca odbyło się 
uroczyste otwarcie działn polskiego ua wysta 
wie mnzyczno teatralnej. Dział ten, pomie- 
szczony na dwunastu ścianach obejmuje: 

1. Pokój Chopin'a, 2. zbiór instrnmentów, 
3. pomniki muzyki polskiej, 4. galerję kom- 
pozytcrów i mnzyków polskich, 5. galerję 
śpiewaków polskich, 6. galerję dramatopisa- 
rzy, 7. pomniki dramatopisarstwa polskiego, 
8 wystuwę teatrów polskich, 9. wystawę ba 
letu polskiego. 

Spóźniore otwarcie działu polskiego tłoma- 
czy się następującemi okolicznościami, 

Rozpocząwszy kroki celem zebrania mate- 
rjałn dla wystawy muzyki i teatrn polskiego, 
komitet spotkał się z niesłychaną obojętnością 
dla sprawy tej, nie tylko u polskiej pnbli- 
czności, ale nawet n krewnych i spadkobier- 
ców zgasłych naszych dramatopisarzy, kompo- 
zytorów i artystów dramatycznych, eo więcej 
n współczesnych dziś żyjących pisarzy, kom 
pozytorów i artystów. 

Wskutek znanych stosnnków politycznych, 
Królestwo polskie prawie żadnego ndziału w 
wystawie wziąć nie mogło. 


©% Wszystkie te okoliczności sprawiły, że kie- 
dy się zbliżał termin otwarcia wystawy, ko- 
mitet mimo nsilnych starań, mimo listów wy- 
sełanych kilkakrotnie do wszystkich tych, po 
których się spodziewał wybitnego w wystawie 
udziału, nie dysponował dostatecznym mate 
riałem, by nrządzić wystawę historycznie kom- 
pletną. — Urządzenie wystawy takiej w ter- 
minie otwarcia «góluej wystawy mnzyczno= 
teatralnej, było i z innego względn niemożli- 
wem. Komitet dla ndziału sztuki polskiej wal- 
czyć bowiem mnsiał z trudnościami polity 
cznej natnry, które kwestjonowały dojście do 
sknikn wystawy polskiej, Centralna komisja 
wystawowa zrazu, mimo usilnych starań ko- 


mitetu polskiego udzieliła dla wystawy pol- 
skiej nader szezupłego jeno miejsca. 

Stosując się do danych warunków, i pra- 
gną” ocalić sprawę wystawy sztuki polskiej, 
Komitet uprosił hr. Lanckorońskiego i p. Ta- 
deusza Rsbkowskiego, by zajęli się prowizo 
rycznem ugrupowaniem nadesłanego materjału. 
Panowie e; dokonali na dzień otwarcia wy- 
stawy, instalacji bodaj dekoracyjnie zaokrąglo- 
nej, co było :oniecznem, gdyż zapowiedziane 
były odwiedzicy cesarza. 

K‘ mitet tymczasem kontynuował starania 
swe o skompletewanie materjału okazowego w 
tej nadziei, że pertraktacje z komisją central- 
ną o uzyskanie większej przestrzeni dla dzia- 
łu polskiego, z czasem doprowadzą do pożą- 
danego wyniku. 

Gdy ta nadzieja się ziściła, komitet przy- 
stąpił do wlasciwego urządzenia działu rol- 
skiego. Nową instalację powierzono p. Alfre- 
dowi Nossigowi. 

Obeenie d.iał polski, zdaniem całej prasy 
wiedeńskiej i zagranicznej, należy do nujpo 
ważniejszy.h i najbardziej z*jmnjących na 
wystawie mnzyczno teatralnej. Okazały roz 
miarami, zarówno jak bogactwem przedmiotów, 
dział sztuki ściąga uwagę całej publiczności, 
zwiedzającej rotundę, dzięki szczęśliwemu po 
łożen u n wejścia do rotundy. Narodowy cha- 
rakter działu polskiego występuje w składzie 
wystawy, reprezentującej zarówno Warszawę, 
jak Lwów, Kraków i Poznań, i w barwach 
dekoracji. 

Komitet nadmienia raz jeszcze z naciskiem, 
że tylko dzięki postępowaniu wyżej nakreślo- 
nemu, udało s'ę uzyskać dla wystawy sztuki 
polskiej rozleglejsze rozmiary i zapewnić jej cechę 
narodową. — W dzień otwarcia oddziału pol- 
skiego pojawil się osobny, dokładny katalog 
działu tego, który jest pierwszym katalogiem 
na wystawie muzyczno - teatralnej. Otwarcie 
działn polskiego odbyło się w ten sposob, że 
członkowie komitetu: hr. Zygmunt Cieszkow 
ski, Alfred Szczepański i Alfred Nossig ocze- 
kiwali zaproszonych gości u wajścia do rotun- 
dy, i następnie szczegółowo im całą wystawę 
objaśniali. 

Sprawozdania dzienników wiedeńskich o0-pol- 
skim oddziale są tak obszerne i ponczające, 
że komitet kazał je zebrać, przedrukować, i 
załączył je jako dodatek do katalogu. 

A (K. Tet.) „Dans la Fournaise“ — pod tym 
tytnłem wydał Charpentier zbiór wierszy po 
zmarłym niedawno słynnym poecie francuskim, 
Teodcrze de Banville. Książkę ozdabia bardzo 
ładny rysunek Rochegrossa do poemaciku 
„ił Enfant“. Jak wszystkie wiersze Banville'a, 
i te, o których mówimy, odznaczają się mi 
strzowstwem formy posuniętem do ostatnich 
granic, a stanowią zarazem jakby rósumć po 
etyskiej jego działalneści. Jak wszędzie, tak 
i tu znajduje on piekno i malowniczość na u 
licach paryskich, pełuych gwarn i ruchu, na 
zielonych wyspach słonecznej Grecji, w ci- 
chych, pachnących lasach indy,skich, i w su- 
rowych ziemiach biblijnych. Spuścizna ta po 
wj8oce utalentowanym poecie cenną jest i no- 
we lanry dorznca na jego trnmnę. 


Kronika zamiejscowa. 


- «a > 


KURIER PRJWINGJONALNY 


* We wsi Łapszynie, w powiecie brzeżań- 
skim, sześcioletni synek miejscowego wójta 
Biluły, poruszywszy sirzelbę nabitą swego 
brata, spowodował wystrzał i w kilka godzin 
umarł. Nieostrożnego brata zmarłego, za po- 
zostawienie strzelby nabitej pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Kurjer Poznański pisze: Rektor szkoły 
przy placn Sapieżyńskim, Markus, nznawszy 
Feliksa Hoffmanna, syna krawca tutejszego 
p. Józefa Bolesława Hoffmanna, za Niemca, 
posłał go od 21 b. m. na naukę religji do 
niemieckiego oddziałn. Przedstawienia ojca, 
źe tak on, jak i żona jego są uarodowości 
polskiej, nie pomogły; p. Markus narzucał 
nawet p. Hoffmannowi narodowość niemiecką, 
twierdząc, że nosi „tak piękne nazwisko nie 
mieckie*, że zapewne sam je:t Niemcem. 

* Majętność rycerska Gola, obejmująca 629 
hekt. obszaru, zostanie w sądzie tutejszym w 
dniu 31 sierpnia b. r. o godzinie 9 z rana 
sprzedana. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Dochodzą tn szczegóły o pożarze Ku- 
tna. Ogień, który się wszczął w domu przy 
ulicy Podrzecznej, rozszerzył się nadzwyczaj 
gwałrownie, i pochłonął wkrótce siedm domów 


frontowych i 18 oficyn. Około 300 rodzin, 
przeważnie chrześcijańskich, pozostało bez 
dachu. 


Podezas ratnnkn poparzyło się mneno wieln 
strażaków. 

* W Y arszawie, w d. 28 z. m, odbyła się 
uroczystość położenia węgielnego kamienia pod 
cerkiew prawosławną pod wezwaniem św. Mi 
chała w alei Ujazdowskiej. 

* W ostatnich dniach wydalouo z Łodzi 
78 austrjackich i 120 niemieckich podda - 
nych. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Na wyspie Sangir pod Celehes wybuchł 
wulkan, sknikiem czego kilkaset osób śmierć 
poniosło. Bliższych szczegółów brak na razie, 

* W gkolicach Barcelony szalał w tych 
dniach gwałtowny corkan., Siła wichru była 
tak wielka, że 
porwał ciężki kocioł żelazny i rzucił go w 
odległ ści 250 metrów, unosił w powietrze 
stoły marmnrowe i t. d. Kilka domów i fa- 
bryk rnnąło. Siedm osób poniosło śmierć na 


miejscu a przeszło dwadzieścia jest ciężko 
rannych. 


wywracał wagony kelejowe, ' 


Nr. 188. 


* Z Ancany donoszą, że deputowany do 
parlameutu, margrabia Adrjan Colocsi, który 
jest ostatnim wnukiem Ameriga Vespucci, u- 
da'e się do Chicago, celem wręczenia komite- 
towi wystawowemu notatek, jakie pozestawił 
jego wielki dziad. 

* Kapitan Crómieux-Foa (czy Cremieu-Foa, 
bo piszą go i tak i tak), dowiedziawszy się 
o śmierci kapitana Mayera, jak donoszą z Pa- 
ryża, postanowił wyzwać margrabiego Morós. 
Mim jednak zeszedł się kapitan z margrabią, 
tego ostatniego aresztowano. 


Kronika polityczna. 


W piątek 1 b. m. zebrała się przed polu- 
dniem komisja walutowa raz jeszcze w spra- 
wie rezolucyj. Z małemi zmianami prze- 
szła rezolucja Kramarza i Peeza w 
sprawie bauku austrjackiego, wzywająca rząd, 
aby zapewnił sobie większy wpływ na spra- 
wy banku, osobliwie na zakładanie filij i od- 
działów i t. d.. jak niemniej zastrzegł dla 
państwa większy udział w zyskach, i wogóle 
zarząd banku, jak i kas oszczędności poczto - 
wych, ściślej zespoli! z administracją kasową 
państwe. Przyjęto również rezolucję Peeza, 
wzywając rząd, ażeby wuiósł projekt u- 
stawy o czekach. 

W poniedzialek lub wtorek najbliższy gro- 
madzi się komisja walutowa po raz ostatni, 
tym razem w celu wysłuchania próby refe- 
ratu. 

Sprawa regulacji waluty jest zatem w ko- 
misji załatwioną. 

Stało się to bez lewicy. 

W Arbon w Belgji stawiają katolicy kan- 
dydaturę ministra stanu Nothom- 
ba. Nothomb jest zuanym zwoleunikiem gło- 
sowauia powszechuego, referentem królew- 
skiego i obowiązkowej slużby wojskowej. Myśl 
wprowadzenia głosowania powszechnego krze- 
wi się zatem w kołach katolickich w Belgii. 

Stortking norweski wobec dymisji gabinetu 
Steena 69 głosami przeciw 42 zawiesił obra- 
dy. Prezydjum storthingu wystosowało do 
króla adres proszący o sankcję dla uchwały 
o kousulatach zagrauicznych, celem utrzvma- 
nia u steru gabinetu Steena, który „posiada 
sam jeden w chwili obecnej zaufauie stort- 
hingu“. 


Wrażenie fiasca, jakie poniosła 
lewica przez niewczesne zas!rejkowanie w 
komisji walutowej, napróżuo u:iłują żydow- 
sko-liberalne dzienniki wiedeńskie zatrzeć, 
zwalając winę ua Steinwendera, który gloso- 
wał przeciw pożyczce, a krok ubstynencji ze 
strony lewicy tlumacząc, jako —- szczególniej- 
szą zaiste — formę wstrzymania się od glo- 
sowania. Lewica nie chciała głosować prze- 
ciw pożyczce, nie iraci howiem nadziei, iż w 
sprawie Abrama dojście do porozumienia z 
rządem hr. Taaffego mie jest dotychczas wy- 
kluczoue, nie mogła zaś głosować za poży- 
czką wobec wzburzenia, jakie pauuje w sze- 
rokich kolach ludności niemieckiej. Nader 
sceptycznie wyraża się o calej burzy w szklan- 
ce wody autysemieki wiedeński Deutsches 
Volksblatt. 

Hr. Taaffe — zdaniem wymienionego dzien- 
nika — poświęci radcę Abrama, a być może 
zaofiaruje lewicy jeszcze jedno krzesło w ga- 
binecie, i oto kryzys ministerjalna będzie za- 
żegnana. — Żresztą podczas obrad nad rezo- 
lucjami, jakie się odbyły w piątek przed po- 
łudniem, lewica była już obecną. 

Jak się dowiaduje Deutsches Volksblatt, mi- 
nister Bacquehem wystąpi w Izbie w obronie 
szefa sekcji Plapparta, ale równocześnie przy- 
zna, iż oświadczenie w komisji przemyslowej, 
dotyczące nieudzielenia sankcji uchwalonemu 
wnioskowi Zalliingera, tłomaczyć da się tylko 
w tym sensie, iż istnieje obawa odmo- 
wy sankcji. 

Do interview'u wiedeńskiego przybywa no- 
wy pendaut, interview w Kissingen. Tym 
razem użyczył ks. Bismarck posłuchania wspól- 
pracownikowi monachijskich Neueste Nach- 
richten. 

Zamiast ogólnych zarzutów ndaje się były 
kanclerz w rzeczowy rozbiór traktatów han- 
dlowo-clowych. Uderza księcia szybkość, z 
jaką całą sprawę ubito. Książę byłby tekst 
projektowanych traktatów ogłosil i zakomu- 
nikował jak najszerszym kolom specjalistów. 
Krytykę, jaka niewątpliwie byłaby dala się 
głyszeć, bylby uwzględnił Tymczasem rząd 
obecuy załatwił sprawę po cichu, ukradkiem. 
Popelniouo wielkie błędy. Uklsd dotyczący 
cel na wino jest nader niekorzystny. Tak 
także cło od papieru jest za niskie. Kraje, 
jak Galicja, bogate w tanie drzewo i tanią 
siłę roboczą rujnują przemysł papierowy nie- 
miecki. 

W Warcynie istuiejąca papiernia wkrótce 
zaniecha robót. Nie jest ona bynajmniej wła- 
snością księcia — W dalszym ciągu omawiał 
książę raz jeszcze sprawę stosunku Niemiec 
do Rosji i osobisty swój stosuuek do cara. 
Raz jeszcze oświadcza stanowczo, iż cieszył 
się zupelnem zaufaniem cara Sfalszowane do- 
kumenty, gdy je przed laty carowi przedkła- 
dal — była to rzekoma korespondencja po- 
między ks. Ferdynanden Bulgarskim a księ- 
żną Flandrji — wystarczyło jedno słowo księ- 
cia, ażeby car uwierzył, iż są podrobione. — 
Sprawa pojednania się byłego kanclerza z ce- 
sarzem przedstawia się nieco inaczej, niż pu- 
bliczność sądzi. — Ks. Bismarck jest w uie- 
łasce u cesarza, ale cesarz — tu uśmiechnął 
się były kanclerz — uie popadł oczywiście 
w nielaskę u swego kanclerza. Wszystko 
więc lejy w mocy cesarza. Zresztą książę 
bylby się najchętniej poddał woli cesarskiej, 
gdyby nie przykra forma, w jakiej dymisja 
była udzieloną. — W końcu książę przyo- 
,biecał, iż w zimie przybędzie do Berlina i 
| ukaże się w parlamencie, 
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KURJER POLSKI, z dnia 3 lipca 1892 r. 


Do nistor 1452890 Samorzadl. 


Od kilku ] 


zastraszyj 


at mnożą się u nas w sposób 
nych 6: wypadki rozwiązania rad gmin- 
ago „| Psi najwyższe władze krajowe i 
OżDYEŃ > i Da czele zarządów autonomi 
się s] a oaz rządowych. Wszędzie duje 
z Zn jeden i ten sam objaw złego 
BEGG, ii FAR Marnowanie majątku gmin 
fankejony CJA władzy urzędowej przez 
„„Jonarjuszów gminnych i defraudacje 
hiat grosza, dokonywane przez powo- 
Bosdi a stania ua straży dobra gminnego. 
eaa Seri pomniejszych miast, miaste 
R. | Urzędów gminnych, w których usu 
M - TRU autonomiczne przy szła w. osta- 
en Czasach kolej na dwa większe miasta 
Galicji, sę jest na Rzeszów i Tarnopol. 
mięgą pe szkoutrowania, zarządzone na 
k „JS€u przez organy wykonawcze Wydziału 
dE EU. powykrywały cały szereg nad- 
je i malwersacji, wiodących te miasta do 
v ulikujonej ruiny, a dochodzenia dalsze 
wykazaly, że wszędzie przewaga jednostek, 
tyka ptem a często nieuczeiwemi prak- 
sko. w deo zdobyc dominujące stanowi: 
ToN E yuglu ua taki rozkład prawnych i 
s eyel stosunków miejscowych i Sze- 
„ah zgniliznę moralną aż do najniższych 
arstw spoleczenstwa. 
E iy dochodzą z różnych zakątków 
w<nu a „Wieści nie skończy się na tem i 
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Popis uczniów zakładu dla ociem- 
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e towarzystwa  »Sokół< w wła 
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Pan Namiestnik hr. Badeni wyjechał wczo- 
raj na kilkatygodniowy urlop, udając się na razie 
do Wiednia. W czynnościach zastępować będzie 
wieeprezydent pan Lidl. 


Wiadomości osobiste. Członek Wydziału 
krajowego dr. Józef Wereszczyński wyjechał na 
inspekcję robót regulacyjnych na Nowym Brniu 
i Kisielinie. 


Dr. Michał Bobrzyński, wiceprezydent kra- 
jowej rady szkolnej, zwiedzał szkoły w Tarno- 
polu i udał się we czwartek 30 czerwca do 
Stryja w dalszą podróż inspekceyjną. 


Z Rady miejskiej. P. Gustaw Roszkowski 
nadesłał do Gazety Narodowej list w sprawie 
ostatniego posiedzenia, w którym pisze między 
innemi: +Zaprzeczam stanowczo, abym twierdził, 
że komisja weryfikacyjna w błąd wprowadziła 
Radę miejską, że sama nie wierzyła w prawdzi- 
wość swych obliczeń oraz, iż wniosków swych 
nie stawiała z prawdziwą wiarą w ich słuszność«. 
Same nazwiska członków komisji weryfikacyjnej, 
znanych dokładnie w naszem społeczeństwie, 
bronią ich przed podobnym zarzutem. Natomiast 
twierdziłem, iż jakkolwiek Rada miejska uznała 
już ważność swego wyboru, to jednak w obec 
faktu, iż wielu członków Rady miejskiej i komi- 
sji weryfikacyjnej składa swoje mandaty, należy 
raz jeszcze zastanowić się nad ważnością całego 
aktu wyborczego. Podniosłem nadto, iż komisja 
werylikacyjna z całą siłą swych przekonań bro- 
niła swych wniosków, których ja jednak nie 
mogę uznać za słuszne, gdyż sądzę, iż w obec 
stwierdzonych nadużyć przy skrutynium niepo- 
dobna głosów ważnie oddanych ściśle obliczyć. 
Oświadczyłem nadto, iż ponieważ w rezygnacji 
członków komisji weryfikacyjnej, niepodane zo- 
stały motywy takowej, mam przeto prawo przy- 
puszczać, że może oni sami zachwiali się w swem 
przekonaniu o ważności aktu wyborczego, doda- 
jąc wreszcie, iż nie wiem, czy rezygnacja, o 
której mowa, nie została dokonaną także i 
z innych przyczyne. 


Z wyborów. Zdawało się, że unieważnienie 
wyborów do Rady miasta Lwowa przez uchwałę 
unieważniającą wybory rozwiąże stanowczo tę 
drażliwą kwestję, że dalsze postępowanie jest 
jasno wytknięte — że nas przyprowadzi do po- 
żądanego Eldorado do nowej — tym razem już 
dobrej, przez nikogo nie kwestjonowanej repre- 
zentacji miejskiej. 

Ordynacja wyborcza dla m. Lwowa nie prze- 
widuje wypadku rozwiązania nowowybranej Rady 
przez uchwałę unieważniającą dokonane wybory. 
Natomiast wyraźnie zaznacza wyrażenie, że 
w razie rozwiązania Rady przez Namiestnika 
należy w zwykły sposób, na trzy tygodnie przed- 
tem rozpisać wybory na podstawie na nowo spo- 
rządzonych list wyborczych, które sześć tygodni 
przed wyborami mają być złożone w magistra- 
cie, Możność wyborów na podstawie spisów dla 
poprzedniego wyboru sporządzonych, przewiduje 
ustawa tylko w jednym wypadku z uzupełnienia 
Rady, która przez unieważnienie lub nieprzyję- 
cie pojedyńczych mandatów zdekompletowana 
została. 

Prezydjum z początku zamierzało przepro- 
Wadzić wybory na podstawie list dawnych -- 
co miało tę dobrą stronę. że w ciągu trzech ty- 
godni sprawa ukończoną być mogła. W obec 
poważnych wątpliwości, jakie nasuwa podobna 
interpretacja, odstąpiono od pierwotnego zamiaru 
a postanowiono nowe na podstawie nowych list 
wyborców rozpisać wybory, co za sobą pociągnie 
najmniej sześć tygodniową zwłokę. — Wybory 
przeprowadzi ta sama komisja, która była czyn- 
ną przy akcji poprzedniej. Nie sprzeciwia się to 
ustawie, gdyż członkowie tej komisji występują 
nie w charakterze członków Rady dawnej, która 
uż nie istnieje, lecz w charakterze członków 
komisji, która czynności swych wówczas nie u- 
kończyła, bo nie przeprowadziła wyborów no- 
wej Rady. 

Równocześnie postanowiono powołać do 
życia dawną Radę miejską — co nie zdaje nam 
się być zgodnem z ustawą, która w razie in- 
terregnum oddaje sprawowanie interesów gminy 
w ręce prezydenta i wiceprezydenta miasta. 


W ten sposób mieczem energji i stanow- 
czości rozcięto ów węzeł gordyjski — czy je- 
dnakże nie nasuną się nowe wątpliwości, czy 
nie będzie podstawy do nowych protestów ? Po- 
zwalamy sobie tutaj postawić znak zapytania, 
zwłaszcza, że w poważnych gronach prawniczych 
już dzisiaj podnoszą prawne wątpliwości. 

Magistrat m. Lwowa uchwalił na wczo- 
rajszem posiedzeniu jak następuje: Przedsięwziąć 
się mające wybory do rady miejskiej uważa się 
jako zupełnie nowy akt, nie mający Żadnego 
związku z poprzednim. 

Wybory będą przeprowadzone na podstawie 
nowo sporządzonych list wyborczych. 

Wyborcom zostaną doręczone nowe karty 
legitymacyjne. 


Rada nadzorcza towarzystwa „Dniestr* 
ukonstytuowała się, wybrawszy przewodniczącym 
radcę p. Teofila Bereźnickiego, zastępcą przewo- 
dniczącego ks. kanonika Aleksego Torońskiega, 
dyrektorami dra Damjana Sawczaka i adwokata 
dra Stefana Fedaka. Klucz od kasy powierzono 
prof. Anatolow. Wachnianinowi. Oprócz tego wy- 
brano dwie komisje do przygotowawczych czyn- 
ności. Do komisji książkowej i druków wybrano 
prof. Anatola Wachnianina, prof. Wł. Szuchie- 
wicza 1 ks. kan. Aleksego Torońskiego; do ko- 
misji regulaminowej zaś adwokata dra Konstan- 
tego Lewickiego, dra Damjana Sawczaka i adw. 


dra Fedaka. Technicznego dyrektora nie wybrano. | 


Towarzystwo wejdzie w życie z dniem 1. wrze- 
śnia b. rr Następne posiedzenie Rady nadzorczej 
odbędzie się w pierwszych dniach lipca b. r. 


„Ot — tak sobie“ garstka rymów Asa 
(Adolfa Stronera). Pod powyższym tytułem po- 
jawiła się skromna książeczka w 16-ce, objęto- 
ści 102 stron. Autor znany współpracownik 
wielu pism humorystycznych, zasilający stale 
»Śmigusa« od pierwszej zaraz chwili pv- 
wstania tego pisma, zebrał w. jedną całość roz- 
rzucone swe rymy i podał je czytającej publi- 
czności. Niema tam może formy wytwornej 1 
szczytnego polotu; poezje Asa nie roszezą sobie 
pretensji do nieśmiertelności, ale mają jedną 
przeważnie dodatnią stronę. 


Czuć w nich tętno żywo bijącego serca na 
wszystko co szlachetne i uczciwe, co ludzkie i 
co tchnie miłością bliźniego. Wieje z nich swoj- 
ska atmosfera, i gorąca miłość rodzinnej ziemi. 
W utworach humorystycznych nie braknie łago- 
dnego pieprzyku ale i chłoszczącej satyry. Poezje 
Asa czyta się z zajęciem i pozostawiają po sobie 
miłe wspomnienie. 

Dochód z rozsprzedaży przeznaczył autor 
na fundusz imienia Kościuszki. 


Chłód dość silny po upałach parodnio- 
wych dał się wczoraj uczuć mieszkańcom na- 
szego miasta. Pochowane paltoty znowu się na 
ulicach pojawiły -— a przechodnie szybciej po 
trotuarach biegać zaczęh Wiatr niósł po ulicy 
Karola Ludwika kurzawę, zasypując oczy; nad 
Lwowem wisiały chmury i upragniony deszcz 
obiecywały; wszelako skończyło się na obietnicy : 
pył do późnej nocy na utrapienie nasze unosił 
się nad Lwowem. 


Popisy. Chwila obecna przynosi z sobą nie- 
skończoną liezbę najróżnorodniejszych tak zwa- 
nych (niewiadomo dlaczego) popisów muzy- 
cznych. Nie zdajemy z nich sprawy po kolci, 
ponieważ uważamy produkcje średnio posunię- 
tych uczniów i uczennic za niekwalifikujące się 
do recenzyj artystycznych; owszem powiedzieć 
musimy, że drukowanie nazwisk pseudokandy- 
datek na przyszłe artystki, jest szkodliwe dla 
ich przypuszczalnych talentów. Rozumieiny po- 
pis uczniów, kończących szkołę, ale eo publi- 
czność obchodzić mogą brzdąkania dzieci ? Mó- 
wimy o tem... ad usum Delphini. 


Spadek. W roku zeszłym w listopadzie 
zmarła bezpotomnie Kunegunda Ludwika Lalicz 
pozostawiając majątek, złożony na książeczkę 
w galicyjskiej kasie oszczędności. Edykta, wzy- 
wające nieznanych spadkobierców, pozostały do- 
tąd bez skutku. Kurator dr. Kulikowski poszu- 
kuje dalej jeszcze krewnych zmarłej bliższych 
lub dalszych, aby spadek nie przeszedł na wła- 
sność skarbu. 


Piękne dni wyścigowe minęły. Miasto 
nasze przedwczoraj jeszcze tak ożywione, we- 
sołe, ruchliwe zmieniło nagle jakby za dotknię- 
ciem czarodziejskiej rószezki swą powierzchność, 
przybrało zwykłą poważną spokojną szatę. Wie- 
śniacy wyróżniający się oyorzałemi zdrowiem try- 
skajicemi twarzami opuścili WKumuie gród sto- 
łeczny, podążyli kończyć przerwane sianokosy, 
przygotowywać się do żniw, narzekać na złe 
wodzaje, nizkie ceny i zmienną aurę. Opowia- 
dania o przygodach na torze Cetnera rozlegają 
się szerokiem echem w licznych kołach naszych 
sportmenów. Zwycięzca tegorocznych zapasów 
p- Feliks Scazighina odbiera zewsząd zasłużone 
uznanie; stajnia jego dziś wyłącznie z koni 
importowanych złożona zasłynie kiedys, mamy 
nadzieję biegunami własnego chowu, przyczyni 
się niezawodnie do wyrobienia stajniom polskim 
pierwszorzędnego stanowiska na torach wyści- 
gowych stolic europejskich. P. Scazighina zwy- 
ciężył 7 razy i zdobył nagrody w ogólnej su- 
mie 6800 złr. prócz tego 50 dukatów w złocie 
i nagrodę honorową ofiarowaną przez Marję hr. 
Potocką. Z zwycięzkich koni jego biegały: Sla- 
derock, Weissheit, Pitypalaty, Volosca. Drugim 
tryumfatorem był hr. Fiirstenberg wziął bowiem 
cztery nagrody które zdobyły dla niego: Ischi, 
Draco i Alvajaro. Br. Erlanger zwyciężył dwu- 
krotnie dzięki Arlette i Vainglory. Stajnia cho- 
rzelowska uzyskała dwie nagrody w sumie 
4800 złr.; prześliczna klacz » Tęcza« była przed- 
miotem ogólnej admiracji. Jak zwykle udział 
w tegorocznych wyścigach wzięły stajnie hr. 
Siemieńskiego, hr. Baworowskiego i pp. Mysłow- 
skiego i Krzysztofowicza. Za zasługę prawdzi- 
wą poczytać należy panu Krzysztofowiczowi, 
że z każdym rokiem coraz piękniejsze rumaki 
na tor wyprowadza. Konie jego ujeżdżane przez 
anglików, wychodziłyby niezawodnie z biegów zwy- 
cięzko, p. Krzysztofowicz nie chce jednak stajni 
swojej oddać w obce ręce, spodziewa się bowiem 
że już w najbliższej przyszłości dżokeje jego 
w niczem zagranicznym nie będą ustępować. 


Zamknięcie wystawy róż, kwiatów i napo- 
jów owocowo-miodowych nastąpiło onegdaj wie- 
czorem po godzinie 6-tej. Do licznie zebranych 
hodowców kwiecia przemówił prezes p. Dębowski. 
W mowie swej wyraził podziękowanie Senatowi 
akademickiemu, dyrektorowi ogrodu botanicznego 
prof. dr. Ciesielskiemu i ogrodnikowi tegoż ogro- 
du p. Adamowi Blażekowi, który z gorliwością 
i bezinteresownie zajął się ustawianiem i upo- 
rządkowaniem rzeczy przysłanych na wystawę. 

Dyplomy honorowego uznania otrzymali: Jan 
Klimowicz za bogaty zbiór róż z nazwiskami, 
kwiaty i rośliny ozdobowe, Tomasz Kaczyński i 
Michał Woliński, Fryderyk Stark, ks. kanonik 
Edward Podolski za róże z poprawnemi nazwi- 
skami 1 Kazimierz Piątkowski. 

Medale srebrne: Dr. Adam Majewski i Leo- 
pold Baczewski. 

Medale bronzowe : Jakubowski Karol, Włodzi- 
mierz Lewieki i Leszek Dąbczański. 

Listy pochwalne: Bożenna Lachowska za ho- 
dowlę róż prawie wymarłych w Galicji, dr. Ju- 
styn Błoński za róże i poziomki, Jadwiga Smie- 
chowska, Antonina Olszańska, Koziarski Antoni, 
Jarymowicz Antoni za plastyczny plan ogrodu, 
Teresa Ziembowicz i podogrodnicy plantacji 
miejskiej. 

Następnie przystąpiono do odezytania na- 
gród wystawcom napojów owocowo miodowych. 
Wystawa ta dowiodła, że owoce krajowe racjo- 
nalnie wyzyskane mogą przysporzyć krajowi 
znakomity fundusz bogactwa. 

Bogata kolekcja napojów przez redakcję 
»Bartnika« wystawiona nie ubiegała się o na- 
grodę. 

Medale srebrne otrzymali: p. Czesław Lek- 
czyński i ks. Piotr Biliński greeko-katol. pro- 
boszcz w Dołżanee. 

Medale bronzowe: dr. Błoński, Bożena La- 
chowska, Teodor Senik nauczyciel z Tarnopola. 

Listy pochwalne: pan Noel z Sosolówki, 
Edward Hawranek ze Zborowa i M. Monnć za 
nalewki owocowe. 


Sprawozdanie kuratorjj o kursach nauki 
dopełniającej w miejskich szkołach ludowych za 
rok szkolny 1892 opuściło prasę drukarską. Uro- 
czyste zamknięcie roku szkolnego na wszystkich 
kursach odbyło się — jak o tem donosiliśmy — 
w dniu 29 czerwca. 


Fatalna batalję stoczył onegdaj tłum roz- 
pasanego żydowstwa ze strażnikiem miejskim 
Szymonem Podobą, który przyaresztował natrę- 
tnego żebraka Feibisza Engelmana. Jak szarań- 
cza rzuciła się czerń chałatowców na spełniają- 
cego swój obowiązek strażnika i starając się 
odbić aresztanta, pobiła ciężko Podobę. Kto wie, 
na czem by się było skończyło, gdyby nie po- 
moc w postaci dwóch policjantów, którzy na pół 
żywego strażnika osłonili przed wściekłością mo- 
tłochu i aresztanta sprowadzili na policję. Po- 
dobę odstawiono do szpitala, gdzie biedaczysko 
przeleży kilka tygodni. Równocześnie przyareszto- 
wano myszuresa kupieckiego Moryca Schwarza, 
który najwybitniejszą odegrał rolę w tej batalji. 
Od dłuższego czasu powtarzają się na bruku 
lwowskim podobne ekscesa, gdy idzie o przya- 
resztowanie pierwszego lepszego żydka. W je- 
dnej chwili zbiega się czereda wyjących chała- 
towców, niewyłączając kobiet i dzieci i wśród 
złorzeczeń i razów spadających na głowę stróża 
bezpieczeństwa najczęściej udaremnia areszto- 
wanie winnego. Doszło do tego, że pojedynczy 
strażnik cheąc spełnić swoją powinność w dziel- 
nicach ‘przeważnie zamieszkałych przez żydów 
naraża się na niebezpieczeństwo życia, Dla do- 
dania straży powagi, wypadałoby zaprowadzić 
w zaułkach żydowskich stałe patrole. 


Dezerterzy rosyjscy, przeważnie z od- 
działów wojskowej straży pogranicznej przecho- 
dzą często na naszą stronę, uciekając przed 
nieludzkiem obchodzeniem się z nimi przełożo- 
nych oficerów. Ponieważ między Austro- Węgrami 
i Rosją nie islnieje kartel, pozostają zbiedzy 
w Galicji i o ile zachowują się spokojnie, nikt 
im nie broni pobytu. To też ogólne oburzenie 
wywołało w Skale 19 b. m. odstawienie takiego 
biedaka na granicę i oddanie go przez austrjac- 
kiego żandarma w ręce władz rosyjskich. Pra- 
wdopodobnie zarządzi starostwo w Borszczowie 
dochodzenie z czyjego polecenia postąpił żan- 
darm w ten sposób, a jeżeli działał tu samo- 
wolnie powinien być surowo ukarany. 


W czerniowieckiej radzie miej- 
skiej toczyły się we Wtorek 29 bm. ożywione 
rozprawy nad obesłaniem lwowskiej wystawy 
budowniczej. Przy głosowaniu padła równa po- 
łowa głosów za obesłaniem a druga połowa za 
wstrzymaniem się od wzięcia udziału w tej 
wystawie. W obec równości głosów dirimował 
prezyden: p Kochanowski na rzecz obesłania 
wystawy — przeciw głosowali wszyscy Rumuni. 


Spółka i szkoła tkacka w Horo- 
dence zostaną niebawem zawiązane staraniem 
okolicznych właścicieli dóbr ziemskich. Na za- 
wiązanie spółki i szkoły tkaekiej ofiarował pan 
baron Romaszkan budynek, miejscowa Rada po- 
wiatowa 700 złr. a gmina zobowiązała się da- 
wać światło, opał i usługę. Fundusz zakładowy 
ima wynosić 1000 złr. w udziałach po 10 złr. 


Wystawa i premjowanie bydła 
włosciańskiego odbyło się staraniem po- 
kuckiego oddziału galicyjskiego towarzystwa go- 
spodarskiego w Kołomyi. Tytułem premji udzie- 
lono 24 właścicielom kwotę 198 złr. Przytem 
stwierdzono, iż najpiękniejszego bydła dostar- 
czyły gminy Baginsberg, Kurnicz i Wierzbiąż. 


Licytacje. 


Celem zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego 
i węgla kamiennego. odbędzie się licytacja za po- 
mocą ofert pisemnych 21 lipca 1892 w Jarosławiu 
dla stacji wojskowych w Jarosławiu, Przeworsku. 
Łańcucie, Zolkwi, Zukowie, Radymnie, Krakowcu, 
Sądowej Wiszni, Hruszowie, Jaworowie i Gródku. — 
26. lipca w Rzeszowie dla stacji wojskowych w Rze- 
szowie, Sanoku. Dębicy, Głvgowie, Kolbuszowej. 
Trzcianie, Sędziszowie. Kopczycach. — 29. lipca 
w Przemyślu dla stacji wojskowych w Przemyślu, 
Samborze, Stryju, Drohobyczu, Żurawicy. — Oferty 
pisemne wnosić należy do magazynów prowianto- 
wych w Jarosławiu, Rzeszowie i Przemyślu najda- 
lej w terminie licytacyjnym do godz. 10 przedpołu- 
dniem. — Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w powyżej wymienionych magazynach 
prowiantowych, gdzie też otrzymać można druko- 
wane warunki licytacyjne po cenie 28 centów za 
jeden zeszyt. Lwów 27 czerwca 1892, 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Wiceprezydent: Sekretarz. 
Picpes m. p. M. Bodyński m. p. 
Radca ces, 


Mianowania. 


Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował auskul- 
tantami sądowymi praktykaniow : Romana Bierzec- 
kiego. Wacława Henryka ('zaykowskiego, Cyryla 
Cerlunczakiewicza, Tadeusza Antoniego Malaczyń- 
skiego i Klemensa Zahradnika, 

Nadprokurator państwa we Lwowie powołał 
dra Jescheskela Caro, rabina i kaznodzieję tutejszej 
wyznaniowej gminy izraelickiej, na posadę rabina 
przy obydwóch zakładach kary we Lwowie. 


Konkursy. 


Wakują posady: 


Rewizora policji w Zaleszczykach z płacą 300 
złr. mundurowaniem i mieszkaniem. — Podania do 
gminy należy wnosić do 15 b. m. 

Wośnego przy sadzie powiatowym w Bochni 
z płacą 250 zir. i umundurowaniem 1 prawem do 
etatu. Podania do 4 sierpnia do prezydjum sadu kra- 
jowego w Krakowie. 

Ekspedjentów, listonoszów i woźnych z kaucjami 
od 200 do 400 złr, z dodatkami w dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie. — Podania dv 24 b. m. 


z On 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 1 lipca 1892 


Hotel francuski. B. Ujejski z Sirzeliska, S. Ski- 
bniewski z Balic, A. Waligórski z Swaryczowa, A. 
Szafrański z Krakowa, Dr. S. Schoengut z Krakowa, 
H. Gnoińska z Krasnego, A. Krokowski z Jagielnicy, 
E. Frieb z Wiednia H. Coith z Wiednia. 
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Krajowe Firmy przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych i 
inserentów „Kurjera Polskiego‘). 


Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa” 
nych w Niepołomicach, siacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, l. 28. 

„Prządka, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości I 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów. 

„Diisseldor(ska labryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria“ Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odie- 


warnia żelaza i metalu pod tirma L. Zieleniewski. 
Kraków. 


„Fabryka nawozów sztucznych E. Jedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia Żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemyslu. 


Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, |. 5. 


Pierwsza krajowa fabryka wapna imasy Schoen- 
bergow. Kraków, ul. Skawińska, l. 12. 
Fabryka wyrobów biacharskich i 
dacnów Wład. Kosydarskiego. Kraków, 
wny l. 24, 
, Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, l. 18. 
Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30. 
. Bazar wyrobów krajowych. Kraków. róg Wiślnej 
i św. Anny. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budawlanych braci Kosobudzkich. kraków, ul. Sta- 
rowiślana. l. 31. 


Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożmiczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego. Kraków, Pędzichów. 1. 17. 

Qdlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Diuga. 


Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, I. 12. 

Pierwsza krajowa [abryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za- 
siawy slołowe. Jakubowski i jarra. Kraków, Rynek 
główny, l. 26, Lwów, Rynek główny. l. 37. 
., Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Insirumenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Krakow. Rynek glowny, l. 14. 

Fabryka powozów, wozków, Sani, wozów uiężaro- 
wych, wyrobow rymarsko-siodlarskich pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy : Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Markiewicz. Kraków, Grodzka, |. 31. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. kra- 
ków, ul. św. Jana, |. 17. 

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. nraków, ul. Florjańska, 
1 28. 

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. Krakow, Rynek główny, l. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Potwsie zwierzynieckie pod Krakowem. 

Zaklad artystycyno-rzezbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tominskiego. kraków, Dolne młyny, przecznica. 


Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, l. 9. 


Meble stytowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Uuvała. kraków, Wiślna l. 3. 

Księgarnia nakładowa i sklad nut Gebethnera 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 
. Maszyny do szycia. Józef lwanicki. Lwów, holel 
Zorża. Kraków, Rynek, |. 25. 

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
p AFA Zygmunta Wasilkowskiego Kraków. Wolska, 
. 18. 


pokrywania 
Rynek głó- 


Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Wolilleldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. UI. 
Florjańska, l. 57. 

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, sukiennice. 

Piece katlowe, dachówki żiobione. cegły fasadowe, 
ogniotrwałe. zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 


p m KZ 


Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwowa, 


Muzeum Zakiadu narodowego imie- 
nia Ossolińskich otwarte we wiorek i pią- 
tek od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
i od 3-c'ej do $-tej po południu. Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
szu, otwarte cwodzienuie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 8-ciej do 6-tej. Wstęp w poniedzia- 
łek 5u ct, w inne dui tygoduia 20 et. W nie- 


dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej, Wstęp wolny. 


Muzeum imienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy Teatralnej ł. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 1ł-tej, 
w środę i sobotę od godziny ll-tej do 3-ciej, — 
Wstęp wolny. 

Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
uzieunie z wyjątkiem dui ferialuych. 


Nieustająca wystawa sztuk pięknych, 
plac św. Ducha i. to, L piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny łU-tej do 4-tej 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 ct., 
w niedziele i święta 15 et, 

Gmach sejmowy można zwiedzać codziennie, 
po poprzeduiem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu, 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Potlęwski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
prof. Fournier, Besniere w Paryzu, Lassara 
w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu 
mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10 
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 
Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed po- 
łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu. 
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Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 
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Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Browar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 
Piwo Leżak 
Porter Krajowy 


W beczkach 
i butelkach. 
"qoeĄ[o7nq I 
qosĄzs8q M 


DF Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. "TBĘ 
Ceny nizkie. 

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 
Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru. 


Pierwszy krakowski 


Zakład chemicznego czyszczenia Í farbowania 


za pomocą pary 


ubiorów męzkich i sukien damskich, 


właściciel 
a x 
H. HECKE R, 
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 
w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów. 
Zamówienia tak miejscowe jako też i zamiejscowe uskutecznia 
jak: najspieszniej. 
Biuro przyjęcia : Kraków, ulica Grodzka liczba 51, 
(naprzeciw kościoła św. Piotra). 


Z uszanowaniem M. HECK ERB. 
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z gwarancją za skutek. 


Połysk z matəryi kamgarnowych usuwa się 


Disseldorfiska fabryka 
JANA LEBENSZTEAINA 


w Krakowie (Zwierzyniec) 
poleca przedniego wyrobu 


musztardę düsseldorfska, francuską i krymską, 
znakomity ocet owocowo-spirytusowy, estragonowy i winny, 
również z całą Ssumiennością pod kierunkiem pp. aptekarzy 
wyrabia synapizma pod godłem „Austria“. 


Składy we wszystkich większych handlach. 


Zwraca się uwagę na markę ochronną. 


Istniejacy od roku 1774 w Krakowie 
Magazyn Mebli, 
Wielki wybór, Ceny przystępne, 


Leona Wieczorkowskiego 
w Krakowie 


przy ulicy Florjańskiej liczba 28, 
dom J. O. Księcia Lubomirskiego, 
podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, 
tapicerskich, oraz tapetowania pokoi. 


Najnowsze żurnale. 
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy- 
sokim szacunkiem 
Leon Wieczorkowski. 


Telegramy: Kraków — L. Wieczorkowski. 


KURJER POLSKI, z dnia 3 lipca 1892. 


w 
x 
sx Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych 


Jakubowski & Jarra w Krakowie, 


ulica Berka Joseiowicza I. 19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 


we Lwowie Rynek I. 37. > 
Składy komisowe w znaczniejszych miastach R 
Galicji i na Bukowinie. 3 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki 
na wyroby srebrne l3tej próby — wykonywa wszelkie 
reparacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i gal- 
wanicznie, posiada w magazynach własnych stale na 
składzie samowary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz 
najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metali przyspasabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d, podług własnych i dostarczo- 
nych wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć 
budowlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia 
w najkrótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. 
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Największy handel 


MASZYN 4- SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 


50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/, taniej. 


Józef Iwanicki, 


LT =uwrówz, Hotel Żorża — raków, Rynek l. 25. 


pa) 
IF NA OBECNY SEZON. 9% 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek. 


Antoni M. Mirkiewicz 
w Krakowie, 
Filja: ulica Grodzka nr. 31. Fabryka: ulica Mostowa nr. 4. 
Poleca zawsze w wielkim wyborze: 


Magazyn rękawiczek specjalnych glacé, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 

jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, terobki 

podróżne, portmonetki, mydełka, Wielki wybór krawatek, szelek gilimowych 

i różnych po rzeb rękawiezniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 

styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawi- 

czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 


ZERA A 
Kres wszelkiej: niefachowej konkurencji! 


~ POŚCIEŁ 


4 42 < 
własnego wyrobu. 


Kołdry 


szyte 


na bawełnie i owczej wełnie 
po złr. 450, 5, 6, 8, 10i wyżej. 


Materace włosienne: 
i z morskiej rośliny 
po złr. 8, 9, 14, 16. 20 w kazdej cenie do 30 złr. 


Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 
p. łóżek i sienniki 


w największym wyborze poleca 6s 
edyny we Lwowie specjalny skład i pracownia ża 
pościeli 
Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się. 
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na sezon wiosenny i letni. ; 


Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów 


zagranicznych i krajowych 
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EDO ENNNNA 


w nowo otwartym magazynie 


Franciszka Cużydło 


w 
e 
w Krakowie, Sukiennice 27, | 
x 


(od strony ratusza). 


Na obecny sezon. 


NPR DO EZ O ENEA W RZ 


| JE Ceny fabryczne. "TĘ 


A tot OAK 
Goniralne Biuro Sprowudków da Promity 


we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón“. 

Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści- 
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem. — Jako prowizję policza się 5%. — Za opakowanie 

17 policza się po cenie kosztów własnych. 


0 w www ai wiE WAW. 


M. Beyer i Spółka 


IZ_raków, Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, 


naprzeciw kościoła N. P. Marji. 


FABRYCZNY SKŁAD 
r © © © o 
Płócien i Bielizny 
gotowej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, 
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych, 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie, 


Pończoch damskich i dzieciunych i skarpetek męzkich. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia- 
nych i jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najelegancciejszych. 


(ałe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


ZE e E E S 


Pda stety ch stostectzckochocto akc zh K 


NY nowym magazynie 


BB” MEBLI WE 


+4 
W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z wł suych pracowni dostarczony 


LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA 


apicera. stolarza. 
Zaletą wyrobów tapicerskich EC Wyroby stolarskie przodować mogą 
wszystkiem Jest w uajlepszym gatunku || jako pewne z suchego i zdrowego 
materjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 
odrobienie. stylowo ujęte. 

T —IE Ceny bardzo nizkie. == 
Najświeższe Żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
name ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 

Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 


ORRARERRDNERARRARARORARRAJĄ 


czak 


dak ch dh koee do dhohchckih 
PĘSPTFTYPRTPYTYTY 


Wystawa nieustająca 
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Związku Stolarzy krakowskich 


przy ulicy Florjańskiej l. 57 (w pobliżu bramy) 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy- 
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje sie wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. i 

Pokrycia meblowe z fabr,k krajowych i zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej kra, owej fabryki w Wiśoiezu wyłącznie tylka u nas na 
składzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji tutejszej, 

> Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy ua czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję. 

— Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowanią. 


Zarząd. 


mam !!! Ważne do przeczytania!!! mmm 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Syl- 
westra w Korczynie obok Krosna, poleca P. T. Publiczności ze swego składu 
wyroby czysto lniane, jak: 

Prótua białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, (wymienione 
gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone), płótna półbielone i szare. 
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe włochate, obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorowe, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiarkowanych eenach. 

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, które się 
wysyła franco. Z głębokim szacunkiem 


Dyrekeja. 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gakralne Biuro Oyłosze 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


OOOO OCAP CON 
Uczeń 


z ukończoną VI gimnazjalną klasą 
znajdzie pomieszczenie w Aptece 
D. Schneidera w Podwołoczyskach. 


TABY APO FEJPY "TAP 


Najdawniejsza i notorycznie najlepsza 


ŁAŹZNIA PAROWA 


wre Lwowie, 
przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 40 


została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 
Szanownej Publiczności oddaną. 


M Fae * la "ml r a" 


*©Nr. 185. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Niedziela 8 lipca. 

Wycieczka na Bielany, urządzona staraniem 
Stowarzyszenia „Prata“. 
_ © godzinie 10 rano posiedzenie komitetu. 
Stowarzyszenia czeska polskiego w sali Frim 
la (przy moście podgórskim) s 

O godzinie 11-tej rano walne zgromadzenie 
członków krakowskiego oddziału Tow. peda- 
gogicznego w sali seminarjnm nanczycielskie- 
8o żeńskiego, 

O godzinie 1 w południe wyjazd koleją do 
Wieliczki, tamże zwiedzanie kopalń. 

O godzinie 4 po południa ingres uroczysty 
nowego króla w Tow. Strzeleckiem. ; 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
Fe W ogrodzie Strzeleckim. i 
ga godzinie 5 po południu przedstawienie 
i et muzyki wojskowej w parkn krakow: 
3 O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
tawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyroln* Zellera. 

Wystawa prae uczni uczni szkoły przemy- 
słowej, UI. Gołębia. i 


Dzisiejszy numer „Kurjera Polskie- 
g0* obejmuje ośm stronnie. 

Komendant korpusu Krieghammer, wczo- 
raj wleczór powrócił do Krakowa. 

P. Feldmarszałek Giesi do Gieslingen, in- 
Spektor żandarmerjj, przybył do Krakowa i 
zamieszkał w hoteln Saskim. 

Z Uniwersytetu. Pp.: Maksymiljan Kazi- 
mierz Rutkowski, rodem z Wielkiej wsi, w 
Królestwie Polakiem, —- Adam Stanisław Wo- 
rR rodem z Wilejki na Litwie, i Jonatas 
Len rodem ze Lwowa w Galicji, — otrzy- 
sa a na Uniwersytecie tutejszym sto- 

E wa Wszech nauk lekarskich. 

n na iliy Ambroży Esireicher, syn Ka- 
eet em z Krakowa, otrzymał wczoraj na 
Sinb. w 2 srsytecie stupień Dra praw. 

o godzinie aral, w kościele 00. Kapucynów, 

ko mile 7 wieczorem, pobłogosławionym 
został przez księdza Wojciechowskiego, wika- 
rjnsza kościoła N, M. P., związek małżeński 


GE Leonarda Mataszowskiego, syna Leopol- 
5 1 Mieżyjącej Joanny z Grochowalskich, 
włascicieli 


: tabryki enkru na Podolu Rosyj- 
skiem — z panną Wirginią Walczak, córką 
á. p. Jana Wslezaka, dra filozofji profesora 
szkoły realnej, i Stefanii z Kuczyńskich. — 
Chór p. Deca wykonsł „Veni Creator" Freyera, 
i „Ave Maria“ Witta, 

Rada szkolna krajowa uchwaliła, aby roz- 
porządzenie ministerjalne, uwalniające od na- 
uki z powcdn upała tylko w miesiącu czer- 
weu, rozszerzyć i zastosować także w in- 
nych miesiącach przy odpowiednio wy- 
sokiej temperaturze. 

Do Szczawnicy. Artyści teatrn krakowskie 
go, po odbytej peregrynacji po miastach wscho- 
dniej Gahcji, odpocząwszy dni kilka w Kra- 
kowie, ndają się dnia 4 b. m. do Szczawni 
cy, aby uprzyjemnić czas tamtejszym knra- 
cjaszam ; do personela przybył jeszcze p. Ed. 
Rygier. Spodzibwzć się więc należy, że arty- 
ści nasi doznają tam zasłużonego powudzenią, 
czego im szczerze Żyrzymy. 

Zjazd koleżeński. Maturzyści szkoły wyż- 
szej realnej z rokn 1882 zjechali do naszego 
grodn na wspólną pogadankę w dniu 1 b. m. 
Msturzystów przybyło 25. Towarzysze ław 
szkolnych po wysłnchanin nabożeństwa na in- 
tencję żyjących, za dnsze zmarłych, udali się 
najpierw na Wawel do grobów królewskich, 
gdzie złożyli na sarkofagu nieśmiertelnego 
wieszcza Adama wieniec wspaniały, Wczoraj 
grono to zwiedzało nowobudnjący się teatr. 
Wskazówek i wyjaśnień udzielili b. nczniom 
szkoły realnej pp. Wdowiszewski i Zawiejski. 
Następnie udauo się do zakładn fotograficzne- 
go p. Bizańskiego. celem nwiecznienia na kar 
tonach zjazdn. Wieczorem zgromadzono się w 
restanracji „pod Różą“ p, Tnrlińskiego na 
ucztę koleżeńską. Obecni na niej byli: p. Ma- 
rjan Stndziński, ówczesny dyrektor, dr. Hngo 
Zatay, obecny dyrektor szkoły realnej, ks. 
kanonik Antoni Pnszet, prof. Jaworski i całe 
gremjnm profesorów. Uczta przeciągnęła się 
do późna w noc na serdecznej pogawędce. 
Dziś towarzystwo ndaje się do salin w Wie- 
liczce. Po powrocie zapowiedziany jest ko- 
mers w ogrodzie Strzeleckim. Jutro towarzy- 
stwo rozjeżdża się, naznaczając ponowny zjazd 
znown za lat dziesięć. 


Wycieczka „Sokoła*. W przyszłą niedzielę 
dnia 10 b. m. Towarzystwo „Sokół* urządza 
zbiorową wycieczkę, wraz z rodzinami do Dn- 
bia, Udział z biletem kolejowym tam i z po- 
wrotem, z jedzeniem, muzyką: dla mężczyzn 
2 złr., dla pań 1 złr., dla dzieci 50 ct. — 
Bliższe szczegóły doniosą afisze. Zapisywać 
się można od jutra w gmachu „Sokoła“ od 
godziny 6 do 8 wieczorem codziennie. 

Próby. Od jutra w „Lutni“ rozpoczynają 
się próby śpiewów chóralnych z oper mają- 
cych być wystawionemi na wystawie w Wie- 
dniv. Próby odbywać się będą pod osobistym 
kiernnkiem p. Jareckiego. 

Komitet bibljoteczny powołany przez Za 
rząd pierwszego Galicyjskiego Stowarzyszenia 
weteranów wojskowych, nprasza najnprzejmiej 
wszystkie Stowarzyszenia, zarządy księgarń, 
dyrekcje szkół, zarządy bibljotek, szanowne 
wydawnictwa pism różnych i szanowną Pabli 
czność o łaskawe zasilanie nowo utworzonej, 
a więc bardzo w dzieła niebogatej bibjoteki 
Towarzystwa — książkami zbywającemi. Człon 
kowie Towarzystwa zbyt bowiem są ubodzy, 
ażeby odpowiedni fnndnsz na samoistne zakn- 
pienie bibljoteki, bez pomocy szanownych ofia- 
rodaweów, utworzyć mogli. 

Łaskawe przesyłki przyjmnje biuro Towa 
rzystwa weteranów wojskowych przy nl. Flo- 
rjańskiej l. 27 I. piętro, od godziny 7—9 
wieczór w poniedziałki, środy, soboty, w nie- 
dziele zaś od 182—2 w południe. 


KURJER POLSKI, dnia 3 lipca 1892 . 
m 00 r UULU 


Z teatru. (j. ł.) Wesołe i niepozbawione 
satyry libreto Meiihaea i Halevy'ego w „Pe- 
richoli* przestarzało się wielce. Kurz biblio- 
teki teatralnej silnie je pokrywa — tak że 
chwilami „mysską* zalatuje. Słncha się go od 
początku z pewnem niedowierzającem nślaie 
chem i co chwila chce się zawołać: jakie to 
naiwne, jakie to stare! Nie idzie za tem to jednak, 
żeby libreto źle było zrobione scenieznie 
(zwłaszcza trzy pierwsze obrazy), owszem ro- 
bota dcbra i zręczna, akcja jak na operetkę 
poniekąd nawet ciekawa, tylko... reszta po za 
akcją wypłowiała niemożliwie — kolorów 
właściwych nie poznasz. 

Taki Don Andres, taki hrabia de Panatel- 
las, Don Pedro lub Piquillo i Perichola, wre- 
szcie miłość tych obojga, wszystko to już o- 
słnchane i oklaskane. O ile jednak treść Pe- 
choli ostarzała się, muzyka twórey lek- 
kiej mnzyki zawsze świeża, pełna humoru i 
nlepospolitego, Offenbachowi tylko właściwego 
zacięcia. Pisać lnb podkreślać wybitniejsze 
nnmery partytury byłoby to samo co wszyst- 
kie arje wymienić, zaczynają” bowiem od terce- 
cikn trzech szynkareezek, a skończywszy na 
finale czwartego obrazn wszystko tchnie na- 
tnralnością, prostotą i ndzielającej się wesoło- 
ścią. Wykonanie Pericholi w ogóle wypadło 
dobrze. Akt pierwszy szedł jednak za leniwo 
i nierówno w scenach zbiorowych. Najlepszym 
i najhojniej zbierającym zasłużone oklsski był 
p. Myszkowski jako Don Andres de Ribeira. 
Pani Radwan jako Perichola nie powiem, że- 
by wywiązała się ze swego zadania trndnego 
bez zarzutu, była zapowolną jak na energi- 
czną śpiewaczkę, więcej życia nie zaszkodziło- 
by. Spiewała pani R. jak zwykle — pięknie. 
P. Jerzyna w pierwszym akcie nienaturalny, 
w następnych wpadł w ton i grał jaż do koń- 
ca' bardzo dobrze. O śpiewie pana Jerzyny 
zbytecznem mówić, chybabym chciał powta- 
rzać się ze słowami nznania dla jego piękne- 
go głosn toncrowego o szlachetnem brzmieniu. 
Trzy szynkareczki z powodzeniem wykonały 
panie: Kliszewska, Kasprowicz i Hendrich. 
Pp. Laskowski i Gasiński jak zawsze sympa- 
tycznie nader byli witani i małe swe rólki z 
humorem odtworzylłi. P. Skalski jako więzień, 
dwanaście lat nie oglądający Światła dzienne: 
go, był szezerze komiczny, tylko.. tylko z 
tym fagotem nie udało mn się bardzo. l 

Panna Seregni i pan Salvaggi wykonali „ta- 
niee hiszpański“ w obrazie czwartym. 


Festyn. W przyszłą niedzielę, 10 b. m. w 
Parku dra Jordana, odbędzie się wielki, u 
rozmaicony festyn, z którego dochód przezna- 
czony został na Macierz szłązką. 


Obwieszczenie. Magistrat świeżo porozle- 
piał na rogach ulic obwieszczenie, przypomi- 
nające publiczneści o utrzymywanin porządku 
na plantacjach, objęte regnlaminem czystości 
i porządku w mieście z d 24 sierpnia 1884 
roku. 

Sprawozdanie z konferencji nauczycieli 
szkół krakowskich okręgn miejskiego, odby- 
tej w dnin 1 lipca b. r. (M. S.). 

Uczestnicy konferencji wysłnchawszy mszy 
św. celebrowanej przez X. Katechetę Fąferkę, 
zebrali się w sali rysunkowej szkoły wydz. 
żeńskiej w Krakowie, Przewodniczący p in- 
spektor Stanisław Twaróg witając zebranych 
przemówił mniej więcej temi słowy: „Po rokn 
ciężkiej pracy pozwolił się nam P. Bóg zebrać, 
abyśmy rzetelnie i otwarcie myśli, spostrzeźe- 
nia i doświadczenia nabyte wyjawić mogli. 
Konferencje więc takie mają cel doniosły, tj. 
dalsze kształcenie się, przez co nabiera się 
sił nowych do dalszej pracy, którą po krót- 
kiej przerwie podjąć stanowczo wypadnie. Jeśli 
każdy zawód potrzebuje ciągłego kształcenia 
się, tem bardziej zawód naucz., albowiem jest 
zawodem bardziej skomplikowanym. Dziatwę 
powierzoną mnsi się bowiem podehować umy- 
słowo i nadać także zasady i pojęcia, aby wy- 
rosła na obywateli i ludzi, którzyby umieli 
pojmować, jakie zadanie mają do spełnienia w 
gminie, krajn, oraz jako obywatele państwo- 
wi; nauczyć się pojmować obowiązki wzglę- 
dem całego społeczeństwa i ogółn ludzkości. 
Jiśli mówi się, że jaka szkoła, tacy są oby» 
watele, to nie ulega wątpliwości, że jacy nan 
czyciele, taka jest szkoła. Wychowanie powin- 
no być religijno-moralne; wyposażyć dzieci 
należy temi wiadomościami, jakie im w życin 
będą koniecznie potrzebne. Wykonanie celu 
powyższego spoczywa w ręku nanczycieli, za 
stanowienie się nad sposcbami możebne na 
konferencjach, na których dozwoloną jest w 
myśl obowiązujących nstaw swobodna wymia- 
na zdań, swobodne wypowiadanie przekonań 
Nadto dozwolonem nam jest z łaski Najj. 
Pana wypęwiadanie zdań tych w mowie oj 
czystej i kształcenie ucznć ojczystych*. Podnosi 
więc, jaką wdzięczność winni nauczyciele Mo- 
narsze i wydaje okrzyk na cześć Monarchy 
najmiłościwiej nam panującego „niech żyje“, 
który to okrzyk zebrani z zapałem trzech- 
krotnie powtarzają. W dalszym ciągu podnosi 
mowca, jakie ofiary ponosi Repr. krajn dla 
dobra nauczycielstwa, oraz ile czyni Władza 
krajowa dla polepszania i ciągłego Tozszerze- 
nia istniejących szkół; tak Repr. kraju jak i 
Władzy krajowej szkolnej winni nauczyciele 
wdzięczność. 

Niemniej wdzięczni być powinni naucz. tu- 
tejszej Repr. miejskiej, która nie szczędzi ko- 
sztów i trudów w utrzymywaniu, rozszerzanin 
szkół, oraz w zakładanin nowych szkół i nie- 
ustannie się stara, aby szkolnictwo na naj 
wyższym pnnkcie stać mogło. Dowodów na 
to nie trzeba, bo daty i cyfry najlepiej to 
stwierdzą. Otóż przed laty 17 było szkół 
męsk. 5, mięsz. 2, żeńsk, 2, obecnie jest szkół 
męsk. 8, żeńsk. 8, a przybędą jeszcze z no- 
wym rokiem 2 szkoły, 1 męska i 1 żeńska, 
które już po wakacjach będą otwarte; klas 
było w rokn 1875 42, obecnie jest 94, uczę- 
szczało w rokn 1875 chłopców 1410, dziew. 
987, nczęszczało w r. 1891/2 chłopeów 2622, 
dziew. 3213. 

Dzieci obowiązanych w r. 1875 
wedłng wypośrodkowanej liczby, bo faktyczne 
zestawienie trudne jest z powodu finktuacyj 
mieszkańców: było w Krakowie 3598 obow. 
chłop., dziew. 3653, obecnie na rok 1891/2 
5081 obow. chłop., dziew. 5148. 

Personel nauczycielski składał się w roku 


1875 z nauczycieli 28, nanczycielek 15; w 
roku 1891/92 z nauczycieli 54, nauczycielek 
55; w roku 1875 pomocników 10, pomocnice 
7; w 1891/2 pomocników 12, pomocenic 16; 
w roku 1875 praktykantów 3, praktykaniek 
7; w rokn 1891/2 praktykantów 7, prakty- 
kantek 38; razem w rokn 1875 sił męskich 
41, żeńskich 25, razem 'w rokn 1891/92 sił 
męzkich 73, żeński h 109. 

Budynków szk. lnych własnych było 5 w r. 
1875, obecnie jest ich 13, do tego przybywa- 
ja 2 przy ulicy Dietlowskiej. Daty te obejmn- 
ją .yłko okres 18-letni, a zatem bardzo krótki 
jak na czas rozwoju szkolnictwa, a mimo to, re- 
zultaty nad wyraz korzystne, widocznem więc, 
że Repr. miejska jest chętną i skorą do po- 
krywania wszelkich wydatków. 

Koszta utrzymania wynosiły w r. 1875 złr. 
34.000 — a w r. 1892/3 złr. 94.000 Jest to 
preliminarz wydatków na same płace nauczy- 
cielskie. 

Drugim czynnikiem , który przyczynia się 
do rozwoju szkół, są nauczyciele i nauczycielki. 
Pracownikom i pracowniczkom tym należy od 
dać słnszność i uznanie, gdyż z całą snmien 
nością i gorliwością pracnją i starają się jak 
najgorliwiej wywiązać się ze swego zadania. 

Przewodniczący poświęca gorące słowa wspo- 
mnienia zmarłym członkom: ś. p. Andrzejowi 
Łapińskiemu, naucz. młodszomn czteroklasowej 
szkoły wzorowej, Józefowi Tatarowi, zastępcy 
starszego nancz. w sem. nancz , oraz zastępcy 
StarBz, naucz. sem. nancz. przedwcześnie zga- 
słemu Andrzejowi Budzińskiemu. Zgromadzeni 
przez powstanie oddają cześć zmarłym, 

Nadmienia w końcu, że Wydział konferen. 
cyjny badał z eałą sumiennością i staranno- 
ścią, prace przedłożone przez cało nauczyciel: 
stwo krakowskie, sprawozdawcy zaś dotyczący 
przedłożą wyczerpujące sprawozdania. Przyta- 
cza też dosłowne brzmienie $ 4 ustawy z d. 
8 maja 1872 r. o braniu ndziału w konferen 
cjach, prosząc obecnych, aby w dyskngsji rzecz 
traktowałi nie podmiotowo, lecz przedmiotowo. 
Na sekretarzy powołano przez aklamację pp. 
Bernarda Biedera i Mieczysława Gotkiewicza. 

Przewodniczący zaprasza p. dyr. Pająka do 
złożenia sprawozdania z tematu p. t. „Wska- 
zać sposób metodycznego postępowania w nau 
czanin języka niemieckiego w IV klasie szkół 
pospolitych na podstawie II części książki p. 
n. Początki nanki języka niemieckiego“. O- 
pracowanie przedłożyło 11 panow i 10 pań. 
Na posiedzeniu Wydziału  konferencyjnego 
sprawozdawcy zalecili do odczytania jedno 
z trzech wypracowań, a mianowicie p, Macio- 
łowskiego Juljana, pań: Podgórskiej Lundwiny 
i Rabinowiczównej Otylji. Wydział zgodził się 
na odczytanie pracy p. dyr. Maciołowskiego 
Jnljana. 

P. Maciołowski odezytnje wyczerpującą, na 
praktyce opartą grnntowną rozprawę, w któ- 
rej podaje cenne i racjonalne wskazówki, jak 
należy uczyć, aby cel zamierzony csiągnięto. 
Po dysknsji przeprowadzonej, w której zabie- 
rają głos pp.: Spitzer, Rudnicki, Schlesinger, 
Mnnk, Filiński, Parczyński, Peszkowski, przyj- 
mnje się wniosek p. Spitzera, aby praca p. 
Maciołowskiego była antografowaną i szkołom 
rozesłaną, iżby posłnżyć mogła za wskazówkę 
i dyrektywę nauczycielom w nanczanin tego 
przedmiotn. 

Na wniosek p. inspektora zgromadzenie 
dzięknje prelegentowi oklaskami za trnd prze- 
zeń podjęty, poczem przewodniczązwy zamyka 
posiedzenie I, zapraszając członków na posie- 
dzenie II, które się odbyło dnia 1 lipea o go- 
dzinie 3 po południu. 

Z porządku przystąpionu do rozprawy na 
temat: „Wobee niewątpliwych korzyści hygie- 
nicznych, jakie pismo prestopadłe podaje, nale- 
ży przedstawić uwagi, odnoszące się do tego 
rodzaju pisma i takowe demonstracjami na ta- 
blicy wyjaśnić“. Przewodniczący p. inspektor 
Twaróg, zaprasza referenta p. Józefa Krza- 
nowskiego do zdania sprawy. Referent zazna- 
cza, Że temat ten opracowało ośmiu nanezy- 
cieli i pięć nanezycielek. 

Wydział wykonawczy uznał za najlepszą 
pracę p. Peszkowskiego Ludwika, tem bar- 
dziej, że p. Peszkowski obowiązał się demon- 
strować wobec konferencji pismo prostopadłe 
na tablicy. Po odczytanin elaboratn przez p. 
Peszkowskiego, który nzupełnił demonstracja- 
mi na tablicy, występuje p. Lilienthal i de- 
monstrnje w sposób odmienny od prelegenta. 
P. Schlesinger powołując się na odczyt prof. 
dra Alberta z Wiednia, wykazuje, że przy 
obeenej konstrukcji ławek, trudno z korzyścią 
dla zdrowia dzieci, uczyć pisma prostopadłe- 
go, należy więc dążyć do tego, aby nowe 
ławki, które będą sporządzone dla szkół, od- 
powiadały wymogom, stawianym przez pref. 
dra Alberta, t. j. aby oparcie było takie, jak 
u ławek w wagonach osobowych kolejowych, 
następnie aby odległość stołów była negaty- 
wna, oraz aby wysokość stołu odpowiadała 
wysokości łokcia piszącego. 

P. Maciołowski jest za przyjęciem teo- 
retycznej części p. Peszkowskiego; p. W"ro- 
biszówna żąda wzorów odpowiednich; p. Mnnk 
sądzi, że mniej rozchodzić się powinno o pig- 
kne pismo, ale za to więcej o stosunki higje 
niczne t. j. o proste siedzenie; p. Gettlich 
jest za przyjęciem dwóch kiernnków, zgodnych 
z ruchem naturalnym t. j. skośnym i prostym, 
jest przeciwny malowanin liter, jakich uczą 
kaligrafowie, ale żąda liter kształtnych i zwy- 
kłych. 

Po przemówieniu prelegenta p. Peszków- 
skiego, referent p. Krzanowski przedstawia 
wniosek co do terminologji linij i t. p. Wy- 
wiązuje się dysknsja, poczem uchwala się: 
Byłoby pożądanem, aby dla ujednostajnienia 
nazw była nomenklatura, oraz aby ona była 
taką, iżby mogła być przyjętą przez cały 
okrąg i kraj. 

Następnie uchwala się na wniosek p. Ma- 
ciołowskiego co następnje: Konferencja po zba- 
danin wszelkich okoliczności doszła do prze- 
świadczenia, że jest wskazanem ze względów 
higienicznych i dydaktycznych jak najprędsze 
wprowadzenie pisma pionowego, o ile to jest 
możebne i może być z korzyścią przeprowa- 
dzone. 

Na wniosek p. Krzanowskiego Józefa uchwa: 
la się wyrazić życzenie, aby ławki mogły być 


zwolna zmieniane, aby były odpowiednie wzo- 
ry do kaligrafji i aby o ils możności w jak 
najkrótszym czasie mogła nastąpić zmiana 
graficznej części elementarza stosownie do za: 
sad pisma prostopadłego. 

Następne posiedzenie odbyło się duia 2 lip- 
ca o godzinie 9 rano. 

Walne zgromadzenie. Robotnicy murarze, 
stolarze i studniarze, zwołują na niedzielę 3 
b. m. walne zgromadzenie w sali Rady miej- 
skiej o godzinie 9 rano. Porządek dzienny: 
1) Zagajenie; 2) Wybór przewodniezącego ; 
3) Zmiana statntów; 4) W kwestji 15 maja; 
5) Wyzwoliny; 6) Wnioski — interpelacje, 

Fałszywa pogłoska. Pogłoska uporczywie 
krążąca po Krakowie, jakoby p. Józef Kotar- 
biński, dotychczasowy kierownik artystyczny 
teatrów warszawskich, nadal tego stanowiska 
piastować nie miał — okazuje się zupełnie 
bezpodstawną, pozostaje on bowiem i nadal na 
tem samem stanowiskn. Wiadomość powyższą 
czerpiemy z najwiarogoduiejszego źródła. 

Znowu z ulicy Kanoniczej. Pan Griinwald 
nie skończył „jeszcza odnowienia gmachu Dy- 
rekcji skarbn, ku największemu zmartwienin 
mieszkańców ul. Kanoniczej. W sobotę dnia 
2 lipea o godzinie 5 rauo zaczęli mułarze bić 
klamry do rusztowań i wbijali je do godziny 
7-mej. Od 5-tej nie można już było nietylko 
spać, ale nawet leżeć; huk młotów, wrzaski 
mnularzy rozlegały się bezustannie. Czy też nie 
możnaby wbijania klamer odbywać w innej 
porze, niż o godzinie 5 rano? Czy mularze 
koniecznie muszą wrzeszczeć przy robocie ? 
Czy dla kaprysn pana przedsiębiorcy Grün- 
walda, mają mieszkańcy Kanoniczej nlicy o 
5-tej rano z łóżka się zrywać i uciekać z do- 
mn przed piekielnym hnkiem jego młotów ? 

Samobójstwo Dzisiejszej nocy usiłował 
pozbunić się życia, woźny redakcyjny, Nowej 
Reformy, nazwiskiem Franciszek Zabwła, lat 
27, wystrzałem z rewolwern w obecności żo- 
ny i drngiego woźnego. Ciężko ranionego 
Stacja ratunkowa, dokonawszy na prędee opa- 
trunkn, odstawiła do szpitala. Przyczyną za- 
mierzonego samobójstwa były rzekomo niesna- 
ski familijne. 


Rocznice. 


Król Jan Kazimierz ciągnął na odsiecz oblę- 
Żonemu przez kozactwo -w Zbarażu ks. Jere- 
miemu Wiśniowieckiemu. Siły królewskie szczu- 
płe, 25 tysięcy żołnierza liczące, otoczył pod 
Zborowem Chmielnicki wraz z chanem tatar- 
skim. Chan otrzymał 200 tysięcy talarów po- 
darunkn od króla i opnścił kozaków, których 
nadciągające pospolite ruszewie do ustąpienia 
zmusiło dnia 3 lipca 1649. 


Kalendarz. Dziś św. Alfreda, Anatolego i 
Awita; jutro św. Józefa Kalasantego i Pro- 
kopa. 


Ostatnia” poczta, 


Ahlwardt został znowu wypnszczony 
na wolność, tym razem za podwyżezoną 
kaucją 50.000 marek. 

Hr. Taaffe odpowiedział drowi 
Ebeuhochowi, iż zupelnie pochwala za- 
chowanie się Plapparta w komisji przemysło- 
wej, a później w Izbie. W Izbie miał Plap: 
part najzupelniej rację, odsyłając interpelan- 
tów do właściwego ministra. W komisji o 
tyle oświadezenie Plapparta było uzasadnione, 
ił otrzymal byl wskazówkę do działanta o ile 
możności przeciwko wszelkim zmiauom pro- 
jektu rządowego w komisji, które pomnoży : 
lyby tylko trudności w skodyfikowaniu przed- 
lożenia. W szczególności, odnośnie do wnio- 
sku Zallingera Plappart otrzymał był wyraźne 
polecenie oświadczyć, iż wniosek jest prze- 
szkodą w otrzymaniu sankcji. W końcu rzekł 
hr. Taaffe, iż zastrzega się przeciw twierdze- 
niu, jakoby ministrowie byli sługami parla- 
mentu. Są oni wyłącznie sługami cesarza. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń 2 lipca. Parlamentowi przewodni - 
czy Chlumetzky, ponieważ Smolka wziął ur- 
lop. Na lawie ministrów zasiadł także hr. 
Taaffe, który już zupełnie odzyskał zdrowie. 
Prezes gabinetu oświadczył, że reprezentant 
rządu postępował zupełnie prawidłowo a mi- 
nistrowie nie są sługami parlamentu, tylko 
cesarza. 

W poniedziałek wejdzie sprawa waluty na 
porządek dzienny w pełnej Izbie. 

Berlin 2 lipca. W kopalniach węgła w 
Schenkendorf wybuchły rozruchy. 

„Rzym 2 lipca. Nastąpiło zupelne porozu- 
mienie co do osób, które będą mianowaue 
biskupami francuskimi. Lista kandydatów, 
przywieziona przez ambasadora francuskiego 
przy Watykanie, została przyjętą. Papież zwo- 
la w dniach najbliższych w sprawie tej kon- 
systorz. 

Londyn 2 lipca Na granicy Afganistanu 
na terytorjam I[ndyj angielskich wybuchło 
powstanie. Rząd wysłał przeciw zbuntowanym 
góralom wojsko. 

Londyn 2 lipca. Daily Chronicle dowia- 
duje się, że w bitwie stoczonej przez wojska 
emira z Hazarasami afgańskimi padło 1.500 
żolnierzy, oraz że powstańcy rozzuchwaleni 
powodzeniem maszerują w gląb kraju. Emir 
miał zażądać pomocy Angkliów. 

Białogród 2 lipca. Niebawem ma wyjść 
rozporządzenie zabraniające okrętom Gagarina 
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kursowania po wodach wzdluż granic państw 
naddunajskich z powodn, że jest obawa przed 
sawleczeniem przez owe okręty cholery. 


Rozprawy walutowe. 


„Wiedeń 3 lipca. Dzisiaj zjeżdża tutaj mi- 
nister skarbu węgierski Weckerle, celem o- 
mówienia z ministrem Steinbachem raz je 
szcze sprawy waluty. Weckerle odjeżdża bez- 
zwlocznie napowrót do Budapesztu, ażeby ju- 
tro być obecnym na posiedzeniu węgierskiej 
komisji walutowej, 


Demonstracje anty-rumuńskie. 


Arad 1 lipca. Wczoraj wieczorem powtó- 
rzyły się demonstracje przeciw Rumunom. 
Tym razem manifestowano przed gmachem 
seminarjum duchownego rumuńskiego. Na 
dziś wydano szereg rozporządzeń policyjnych. 
Biskup Mitianu nakazal klerykom rumuń- 
skim opuścić miasto. Wojsko zostało skonsy- 
gnowane. Studentom zakazała policja po 9-tej 
wieczorem ukazywać się na ulicy. 


Wiedeń 3 lipca. Przedwczoraj i wczoraj 
obradowalła rada ministrów pod przewodni- 
ctwem hr. Taaffego. Dziś konferuje Taaffe z 
Plenerem. 

„Wiedeń 3 lipca. Rada państwa uchwalila 
kilka artykułów przedłożenia budowlanego. 

Wiedeń 3 lipca. Cesarz odjechał do Mo- 
nachjum. 

Berlin 3 lipcz Z Petersburga donoszą, iż 
wielki książe Wlodzimierz wczoraj wypadł z 
wagonu w chwili, kiędy pociąg wyjeżdżał na 
stację Czerespowiec Wielki książę doznal 
ciężkiego okaleczenia. 

Madryt 3 lipca. Przekupnie z hal miej- 
skich demonstrowali z powodu nowo nałożo- 
nych podatków przez radę miejską. Wxzbu- 
rzeni przekupnie przeciągali przez ulice mia- 
sta, tlukli okna, zmuszali do zamykania skle- 
pów. Żandarmerja nżywała broni palnej. Kilku 
żandarmów zostało ranionych. 


NADESŁANE. 


Biedna służąca 


przechodząc w nlicy Grodzkiej ze sklepu p. 

Kosza do sklepu p. Okonia, zgnbiła pugilares, 

w którym znajdowało się piętnaście reńskich. 

Uczciwy znałazca raczy zgubę odnieść do ad- 

ministraeji Kurjera Polskiego, ulica Florjań- 
ska, nr. 28. 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundarjasz 'prof. Madurowicza, specja- 
lista chorób niewieścich, 


ordynuje codziennie od 2—4 popołudniu. 


Dla ubogich chorych od 8—9 rano 
1792(10 10) bezpłatnie. 


Ulica Podwale Nr. 14 parter. 


Na sezón 
poleca 508(15-7) 
Kufry, walizexi, torby 
rzemienie plaidowe itd. 


po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 
oraz fabryka tutek 


S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28, 


W ogrodzie Strzeleckim 
Koncert muzyki wojskowej 


. we Środy i w Niedziele. 
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw 
1 napojów. Mleko, kawa i chleb wiejski. 
560(5-10) 


TO 


Dr. ANDRZEJ LORENTSKI, 


przybywa w ezerwcu b. r. 


do Krynicy. 
Odwaniacz, 


czyli 
i płyn desinfekoyjny, 
środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej, a zarazem do desin- 
iekcyj lokali zatrutych zarodkami chorób za- 
raźliwych, jakoto: tyfus, dyfterja, biegunka 
1 ospa. 
Sposób użyela: 


Ścieki, wyehodki, naczynia, lub stajnie, — po- 
lewa się tym płynem; chcąc desinfekcję prze- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomoca kropidła. Bieliznę, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem.) 


Cena butelki litrowej 10 cent. 


Wyrób i skład w aptece Konstantego Wi- 
szniewskiego w Krakowie, do nabycia również 
w innych aptekach, 264 (7-10) 


510(3 5) 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 


znajdują się 
na składzie w księgarni 
GEBETHNERA I WOLFFA. 


— RICKY 


6. STel $5,4€©, tun 3 lipca 1332 r Nr. 183. 
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FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU 


rajowej z roku 188%, dany przez 
ces. król. Ministerstwo handlu. 


L. ZIELENIEWSKI. — KRAKÓW. ||| Pf ego —cza 


| wykonywa: KO SOB UG (LO i 
i 


pod firmą 


w G 


zy: FIERA (- PD, 

Kotły parowe. — Maszyny j 
parowe. — Narzędzia rol- 
nicza. — Narzędzia wier- 
tnicze systemu kanadyj- 
skiego. — Pompy wszel- 
iego rodzaju do wody 


P PIERWSZA PAROWA FABRYKA 


( 
WYROBÓW ` | 
ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH | 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny). 


i i do innych płynów. — 

Rezerwoary. ~ Odlewy bu- = 

f dowlane. — Części trans- 
misyjne systemu „Sel- Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. (l 

; lers“. — Młyny. — Tarta- 

ki.— Gorzelnie. — Kroch- 


malnie. 


Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 
na zadanie bezpłatnie, 


MEDAL EBR 


EEDA AAR 
É b Š rp 


»; KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
; Fabryka 


CSES wyrobów betonowych 
traks“ raa Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych, 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wszel- 
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fontan, zbior- 
niki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po- 
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutewe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci- 


CRABOW NICA 
Fabryka powazów, wózków, sani, wozów ciężarowych 


i wszelkich 


WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH 


F w Grabownicy koło Sanoka. | nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 
Stacja kolei państwowej SANOK; — telegramy BRZOZÓW. WH. Zieleniewski, Inżynier, 
pæ Cenniki na żądanie gratis i franco. "EJ | W Krakowie, Grzegórzki 23. 


e Nóż M stel, SAN ASER a ooie a sezo ki 
KRĘGLE z drzewa MOT i bukowego, od ią 3 do złr. 5 za 
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PRO DCCZA Odznaczona czterema 8 
ą PRZE dh medalami na wystawach ch 
krajowych przez mini- [ej 


"= SZR E= R > > : anc 55 PN n- Ą EI 
SKŁAD 9 AE S CEE z drzewa ołwneRę (Lignum s A od 3. ke. Ważne Sil g sterstwo handlu Ę 
do £50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. H SiĘ PIERWSZA l 
3 PZ do 1:60 za sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach dia AA Y) 
WŁASNEGO bardzo przystępnych. GWAR 
Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, ' AMB KRAJOWA FABRYKA 
YRC k ianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby pp R wl BEA 
WYROBU Hoo, on do biriG itp. — Przyjmuje do reperacyi wachlatze, grze- í estauratii (W: NE 


wyrobów blacharskich ($ 


bienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarski wchodzace po 
nader nizkich cenach. 


„PAROWA FABRYKA PRZĄDKAŃ 
AOROWEK ZŁÓBIONYCH a PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 
z 


i pokrywania dachów fg 
istniejąca od roku 1875 j 


IW. KOSYDARSKIEGO - 


W Krakowie 
Rynek główny, l. 24 (naprzeciw odwachu) 


poleca własnego wyrobu 


PATENTOWANYCH KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO S | 
a Nianotońiazih < Pinge. E LODOWNIE KREDENSOWE | OQ WYSZYNKÓW PIA. 
e | "m yli pollice domowych na olei sieni, maglowniki, pilna Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 
waj „redniej grubości na koszule i kalesony. płótna bez szwu na przeście- 


stacja pocztowa i telegrasiczna w micjicu, ko- 
lejowa Podłęże. 


radła, najrieńsze weby. 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bicuzna stołowa, garnitury ka- 
wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 


Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach umiarkowanych. 


HMOFCVAA AHYOHAM 


£a] siatki do chmielu i t. p. (36) ARIA wyrobu: prysanio: Agp a aa: WOS 
Ą m"... A z ą z 5 j e wo i . — Po- 
Wyrabia dachówki w kwlorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane | .N Składy główne: (aj PO AS erae iEn, uiłedźiąj A ay żGboti: 
wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia- We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
nowicie: wytrwałe na mrozy. śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- £a] rzysrwa bandlowego. , NA ŻĄDANIE CENNIKI ILLUSTROWANE DARMO. 
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki | „4 W Krośnie we własnym składzie. EEN E 2 ENS | 
inny materjał do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) Składy komisowe: Æ ELEN HA ggggagugri odee 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- z W Tarnopolu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w bazarze u M. Zy- z 
wet od pokrycia słomą i gontem, "m blikiewicza.— W Rzeszowie u A. Borówki. — W Czerniowcach u L. Schneida. 
Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór W Tarnowie u O. Foerstera. l 
tajsilniejszym wichrom. co poręczany, jak również doborowy materjał, == Cenniki i próbki rozsyła się franco. =EĄ W azne dla 
Uzyskali*my znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. L= . > ° e PADRE > 
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. Dyrekcja. PP. Architektów, Budowniczych l Przedsiębiorców. 
Probki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. W dniu 1 maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch 
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa- . nowa pierwsza 
nt Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki. Pierwszy paro ję: y 


Ara n TT STA „Parowa Fabryka Cegiet, oraz wszelkich wyrobów glinianych, 
RA eg Fi Arkaadi amerykański młyn do KOŚCI zy: s swo, swe stw etatów: wi „a 


n [4 
A A a D zbudowany według najnowszej konstrukcji. 
[NI U FABRYKI PACHOWEK 1 nawozow mielonych Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
l 2 ku 1891 powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładni 
a, odc według rysunków PP. Architektów i Budowniczych. 


W NIEPOŁOMICACH. wW Klimkówce, p- Rymanów. Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym Czasie 


j i i 3 Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 
aa ma — Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa k g ” ' ! F 
ACĄDDZE Kaala to atg ala o1 lote sto 7o OR DZE ZAB | trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, ul. $. Seba tjana 30 
p ' chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych dg | Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę SER 
| yrabi: pd [rErErErETETETETETECEEJEFETEEEFEFEFECEEE 
JAKUBOWSKI 6 JARRA KII own pon powiem Kra kasko | 5 „| 


naliostorany, mąkę rogową z tostorytów, żwili Thomasa etc., Diisseldorfska Fabryka 


w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku główn. I. 26, jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię- 
JANA LEBENSZTEINA 


we LWOWIE Rynek I. 37. BOCA wchodzące. 
w Krakowie (Zwierzyniec) 


Składy komisowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie. Bi Worki i plomby z marką ochronną Fe i firmą St. Osta- 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, |$4 szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 

odpowiednie na podarki Przyjmuje obstalunki na wyroby sre- A i A r lach 
brue 13te] próby. Wykonywa wszeikie reparacje, srebrzenia, Ri Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione nąa własnych po agi 
złocenia, tak w ogniu jaki galwaniczinie. Posiada w magazynach B można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 


poleca 


ską i krymską, znakomity ocet owocowo-spirytuso- 

wy, estragonowy i winny. Również z całą sumiennoscią 

pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizma pod 
godłem „Austria“, 


stale na składzie samowary mosiężne i toinbakowe tulskie oraz 
najlepszą herbatę rosyjską. 

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, mie- 

dzi itd., podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fabryka. 

potrzeby do okuć budowlanych, jak: klamki, szyldy itp. na zamówienia 

w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. 


konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ NA MARKĘ OCHRONNA. 


przedniego wyrobu musztardę diisseldorfską, francu- | 


EEEE r-ErEr-ErErEEErErErErE FrEEErE-EFEFEF|E] 


RODZA 4 je ea Się + pł: 


- 


0 = pap" TA 


Nr. 188. KURJER POLSKI, dnia 3 lipca 892 r 7 
A |_| 4 PON IDIORWOK IPA O AZ || | RE 


PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD WODOLECZNICZY | $9P999P990000000G00Q 


ZAKŁAD NEDALIKÓW O” GHRAMCGA | u. eee z. awa, 


Z dniem 1 Czerwca 1892 roku oddaliśmy naszemu 
„Emanuel od Św. Józefa* < W ZAKOPANEM 469 1-1) Jeneralnemu Reprezentantowi 
Kraków. ul Sienna Nr, 12, naprze iw gim rzjam Św Jacka i atek miejskich. Stacji klimatycznej otwarty cały rok. 


Panu AOOLFOWI SCHEREROWI 


w Krakowie, ulica Szpitalna 1. 6, 


wyłączną sprzedaż dla Krakowa i okolicy 


Posiada zapas gotowych medslików własnego wyrobu z wizerunkami | 100 pokoi w cenie od $ złr. 60 cnt. dziennie za pokój kom- | fy 

Świętych z polskiemi napisami, a mianowicie: pletnie urządzony z pościelą, usługą, kąpielami, świecami 1 he- | $ 

4? m: AR: złe.et. | Dorarjum lekarskiem. Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. kwa- $ 
erca Pana Jezusa diate) . ©, E TIO i Pe „i Mis. ześw. Winc.à Paulo 1 40 ; | i ; a "bli ż 
ana Jezusa (małej) . $, - 1 10 | Pam. Iłekol. i Mis żę Vinc.â kaulo | dratcwych, w domu orkiestra, fortepjan, bilardy, bibljoteka, czy 

EX 

| £ 


r > n śr ie z ty 
Królowej od W. Big ama cia z k 4 


7 » (Rzymskie) h E : 760 Św. Ignacego Lojoli (średnie) 


Jezuso weg. ii Z 2? T tanisła. Kostka i do | telnia, kręgielnia bezpłatnie. Powozy i konie do użytku gości. 
Sw. Benedykta niej 0 | >. | i $ : kk a= Lojola 10 ż kt p ł z y M P. t ią naszego 
4 > (średnie). a . . 16, Błogosł. Kunegundy Patronki Polski h 
y ny (okrągłe) bidat. b s kk: (włas. PP. Klarysek w St. Sączu) rospe J WySJ d na żądanie [DIŚ rat) 


PORTLAND CEMENTU 


A o EN s — Św. Stan. Kostki (średnie) . ZREN aapa SAh 
w, r ch a 


NN 


łaanciszka | 4 m 


Niepokal. Serca Maryi (podługowate) I — P. Jezusa Miłos. u OO. Refor. (śred.) 


w. Anton. (duże) T7 70 Sw. Anton. Padewskiego (średnie) . i ipraszamy Sz. naszych odbiorców wszelkie obstalunki 


temuż udzielić. 


| ZI 
Najs, Maryf Pannie) - - E |. BK, del kauem 00. Kupne. (średnie) 1 40 NAJWIEKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY 
Serca Maryi 1 Serca IAW . . 0 . B. Częstochows. z monogramem 40 A i r 3 
a. Hana lzy WI . IA NAA monogranem s dk oE ZAKŁAD POGRZEBOWY g C. i k. uprz. Tow. Akcyjne dla Fabrykacyi Portland Cementu 
ca P. Jezusa i 6 


Aa 


(ca Najśw Maryi Panny 1 40 ! Błog. Andrzeja Bondi 7.9. = 
i falki Boskiej Leżajskiej (dos 
Matki Boskiej Nieuslaja. 1 40 Matki Boskiej 


ng SP > pra, lasy | Bernard. AS `I] x ypa‘! 
Ge as ej Paey ye RS 00. Bernar „POMPES FUNEBRES 


w BZCZAKOWY. 694(2-3) 


OCE OOCGORGGG COCCOLE 


Matki Hosk N 


Bn Nieastaj, P m. renie) 140 Św. Jozefa Oblub. Najśw. Maryi P. 1 40 { % 
Kra takie w Gzodaow) 1 40 | Se. Amy z mongen e -> 10 A, SZAPRAŃSKIEGO w KRAKOWIE Q0OOG00000000000000000006 
„„ALICA SW, (cadi iz u sw. Jana kanl. Fatrori DISKI . . „IE e: Dac fi de EE W z KA 2d i a zli By 01 
00. Dominikanów w Krakowie) 1 10 | Śwe Wine. à Paulo z M. B. z Lourdes 140 | | Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, filja ul. Mikołajska Nr, 26. Zm | 
Nadto p siadać będzie medalki św. Franciszka, M. B, Cudownej 


Posiada w wielkim wyborze 
u OO. Reformatów i PP. Prezentek Średnie, Aniola Stróża, Serca Je- 


masowego i. Maryi podłagowate i t d: a PR MK GLIENE > -8 Przed wyjazdem do miejsc kąpielowych! 


Zakład udziela tylko za gotówkę. 


W Nagai „a i Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, poleca się względom P. ‘I. Publiczności 
Niedzielę | Święta Zakład zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie. rrrzyżyii 1 krzyże nagrobkowe, 
Prawo własności zistrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową. Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
e dstąpienia, jak i do wynajęcia. 
Pano j togowny Tabat. f i 
p ię" "ustąpniezię * Katakumby do składania ciał na wieczystość. X 

") Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. G9S(1-12) Wielki wybór Wieńców z sztucznych jak i Z żywych kwiatów, PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD 

SE EE WE [ow a 


9P0000Q03B0088B0388B80G0 07 ae Szarty z napisami do wieńców. Ch À 4%. i h b 
EB Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone. emicznego CZYSZCZENIA I farbowania Za pomocą pary 
ax PIERWSZORZĘDNY HOTEL S 


Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 


REMIZY, POWOZY PAKOKONNE i JEDNOKONNE. ubiorów męskich i sukien damskich. 


W KRAKOWIE, Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. BIURO PRZYJĘCIA: Kraków, ul. Grodzka l. 51, naprzeciw 
Zakład nrządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- sei ; G90/1.4 
$B WyYtwornie urządzony, z pięknym lokalem restau- szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- | pe =f U 2 2 


miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 


Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra- 5 FEU a WHEN 
nicy jak również i przewożenia tychże tak ZAKOPANE 


w kraju jak i zagranicą Dvkonawszy w tym roku uaczrych ulepszen i dobudowań w moim zalzłacizie 


BG i odnośnemi koncesjami na dłuższy czas 
do wydzierżawienia. 

Warunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry, 

półroczna kaucja, odkup pościeli i bielizny, oraz kaucja 


na zabezpieczenie wszelkich innych ruchomości. 


BBBB66888 


p d aa 7 dza > a i Ixi owoce w Zako- 
- Telegramy: A Szafrańs«i, ul. Kopernika, Nr. 32, Filja: ul. Mi- hippi e e karcse dniem l czerwcu. Cena pokojn 
( o- Wiadomość W biurze komisowem Wł. Jaworskiego o ma 16 6-') kołajska, Nr 16 z pościelą, cułem utrzymaniem i kąpielami wynosi dziennie 3—5 złr., stosownie do wy- 


boru poroju. 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 30. 703 


© 


IGR ZCTECO TEW NERO w A w EE ine ori PIONIE ai > 

HEDE e , właści iel i kierujący lekarz zakładu. NEE: 

L-008002886088880608896086 wiem 
Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez Wspaniałe odrostanrowanie przy Karntnerstrasse, L. 9, znacznie 


Jeana proba przekona każdego, że 
powiekszony. 


ANE 


H 
wielkiej amato rzędny w samym środku miasta, blisko Grabenu, placu św. Szczepana 
jakoteż ae © k. Burgu itp. poleca bardzo elegancko urządzone apartamenta.. 
Znakomita Re pokoje od i złr. i wyżej. Czytelnia, telefon, łazienki. (Pensja). 
restauracja po bardzo miernych senach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i 
wyżej. Wina Vóslauer Z własaych winnic. 5174 6 


Ferd. Heger, właściciel. 


GARNITUR MLOCARNIANY 27. HP. 


systemu sztyftowego Fahrbara, 


WRAZ Z WIALNIĄ I PATERNOSTREM 


oj i : 
PojedYnezego systemu Sauza w Mannheim, zastosowany do siły 


. 4-konnego zaprzęgu 
lèst za bardzo przystępną cenę do odprzedania. 
Wiadomość w Składzie maszyn WILHELMA ERBA 


W Bielsku, Kaiserstrasse Nr. 25. 691-3) 


e || Ważne dla Pp. Budowniczych! -5 


Zawi A 
M aj Wnych Pp. Budowniczych i Architektów, iż z dniem 1-go 
Czerwca 1892 r. otworzylem 


Wapiennik w Skotnikach 


3 kilometry od stacyi kolejowej SKAWINY 

k aję Wapno po najtańszych cenach, t 
orzec grubego dobrego wapna 55 ct. i 
» drobnego dobrego „ 25 „ |Ś 
2 miałkiego ” 20 b 
Vsełki natychmiast koleją i furmankami. 


TNL dea P 


A - y 
+22 Ce 


jest rzeczywiście najskuteczniejszym Środkiem przeciw wszelkim owadom 


ponieważ niszczy On, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju* roba- 

ctwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina. 
Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 

jest zupełnie (wyłącznym) specjalnym środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko 


we flaszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl 


Kto wiec zażada Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszka w papierze lub pudełku, zostaje z pewnością za ka- 
ak” $ żdym razem oszukanym. 336 


Składy prw. Zacherlinu w Krakowie jakoteż we wszystk. miast, Galicji znajdują się tylko tam, gdzie są we faszkach wystawione. 
MH 


1 sprzed 


| Ważne dla Pań! 


Przez krótki czas w Krakowie, w ho- 
telu Drezdeńskim udz elać będę nanki 
nowego sposobn robienia dywanów, 


edalem państwowym c. k. Ministerstwa handiu za okna 
Z” “aat Przemyślu 1872 r. i Medalem srebrnym na wy- 


SKOTNIKI -. 


UZA 


stawie krajowej w Krakowie 1882 roku A 


PIERWSZY KRAJOWY Š; 


wieni TA à Ę BA Ę poduszek smyrneńskich i prawdzi- 

la i korespondencje proszę nadsyłać pod adresem: Y T 7 - D wych perskich z Angory. Zglaszać 

- z S zklarski w Krakowie OZ Ask, sę proszę do właścicielki zakładu 
ranciszelk Deras, 8 Zakład S | a > 


ava założony w Krakowie 1864 roku 


TĘODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze. 


naukowego robót artystycznych ze 

Lwowa. Przyjmuję także naprawy 

gobelinów, układanie makat aplikacyj 
etc. etc. 700(1-3) 


(2-10) 


Miejsce lecznicze „WVoeslau* 


StOcZen położeniu qori 
ae hodnio- i js ie na br: ó h wiedeńskich la- i 
Kolej; SÓW, z rożlęgiomi WE OAK ae br Poleca Szan. P. T. Publiczności swój zakład ariya tyon szklarski okien kościelnych, z któ- 
* Pok. godz. jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. i posp. poc rych to zóbęk posada. chlubne gwat ota iaa 


DOOBSOIOGOGO 


$ CHŁOPIEC $ 


i g io ki NiE è i ielnych ze szkła czystego, kolorowego i katedralnego, = 
ną choruk " Ciepłota 24%' C, Podejmnie się robòt szklar kich, jakoto: Okien kościelny Eo, oraz na żą 
y kobiece, hysterję, 


ir sA a TaN i Podejmuje się oszklenia pojed h 
RE: ; ć zę " deseń na szkle (witraże.) Przerabia staroświeckie witraże. „CJA i 0 oc AR. 
i hypochondrje i inne cierpicna nerwowe, n: be ki wist ść, danie malowania w i tarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i żwierciadeł a najpierwszych fabryk kra i ierniczei 
w” na cierpienia Mie SG łzydiajki a E a 1 okien 1 w WAŻE REMA 1 (R e i dostarcza do tychie wszelkich przyborów. Oprawia obrazy £ t, p. iak X do praktyki cukierniczej na 4 
Wszelkiego Al kuracja mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi Ele- jowych i zagra 2 RoS przyjmuje waaystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, k 4, z ukończeniem 4 klasy 4 
wakędu kuracja mleczna, żętyczna. i wodami ję Ń ` ; SEE elementarnej, znajdzie umie- 
Mieszka ni Codziennie KONCERTA muzyki, bale i t. p. w Kursalonie. oraz Zastępca słynnej Firmy w Europie Neuhauser Dra Jele i S-ki w Innsbrucku SB szczenie w Cukierni Wł 3 
| Rausenitz; Wa Ach : Hallmayer 'Sohweizerhst), Back  Zwierschiitz, Communal i. j. huy skła katedralnego i tyrolskiego, walowsnia na szkle, jako znanych iasrykuntów robót okien koscielnych itd. Schmida w Krakowie. z 
Wa, 4 tzmann sen. Witzman jun i w wielu nnych willach i domach mieszkalnych. > i i OK 3 


J. Krischke, J. U eninger. Sezon od maja do października N U a R DE TRO. 
Poozgtek kuracji winogronowej od I sierpnia. 582(4-6) 


ŻOOCOCIECOOGG 


xiety, chusteczki, ręczniki do woadanej 


damskzle. 


ieliznę męską, Kołnierze, man 
kuracji, skarpetki i pończochy 


obok kościoła N. P. Marji. Polecają po nizkichzcenach: R 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 


Filja wiedeńska © 
Heilmana Kohna i Synów 


ul Grodzka, 1. 9, I. p. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go 
towych 


SUKIEN MĘZKICH 


a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe, ŹŻakietowe, Salonowe, Spo- 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaiserroki, 
Menżykowy, Hawsloki, Bondy do podróży, Kamizel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 
cinnych na sezon wiosenny i letni 


w własnym zakładzie wykonanych, w najaowszym fasonie, 
po zdumiewająco uizkich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu- 
bliczność dokładnie uważać ua numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 

ulica Grodzka. L 9. l piętro. 
U qp. w Wiedniu, w Krakowia, ul Grodzka, L 9 
okłady Nasze. w Przemyślu, we Lwowie. w Czerniowcach. 


w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie. w Tarnowie, w Rze- 
szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 5 


Piwa osobliwej jakości, 


MARCUWE, TRANSWERSALNE i PORTER, 
jakot+ż 
wybornie na czystem, świeżem maśle przyrzą- 
dzane potrawy 
poleca po cenach nader umiarkowanych 
Piwiarnia i Filja Składu piwa skawińskiego 

A. IZOLILO Ee OBA 

Plac Marj:eki, l. 3 


104(1-6) 


/ 


Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


fortepianów pianini fisharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


„ JANAMattusKORDEGKIEGO ; 


wy Ezrazkowie, 


5 ae «lica św. Anny, (hotel Victorja). 


Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
MF” Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
Żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
ratv dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 

legalną potrzebę. BĘ 

BEZ BLAGI! 


199% 4.7 


k 


KURJER POLSKI dnia 3 lipca 1892 r. 


Najtańszem czasopismem polskiem 


jemr 


NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


Rocznie 120 arkuszy (około 2000 stron) — druk czytelny, staran- 
ny — papier welinowy — format S'ki. 

Prace pierwszorzędnynh autorów — każde dzieło oddzielnie pagi- 
nowane, z tytułem i spisem rzeczy — ozdobne okładki płócienne po 
55 cnt., z wprawieniem po 50 cot od tomu. 

Rocznik 1892 zawiera: Dziela ks. Kalinki (2 tom.) — Hr. St. Tar- 
nowskiego: Chopin i Grottger — W. Łozińskiego nowellę: Madonna Bu 
sowiska — Słynne szkice historyczne Macaulaya. po raz pierwszy tlómaczone 
przez hr. St Tarnowskiego — powieść Abgar-Soltana: Z carskiej imperyi, — 
tegoż opowiadania p. t. Rusini, — Sznmskiego Wspomnienia o 3 pułku 
ułanów. 

Rocznik 1891 mieści: koniec dziel Krasińskiego (początek w roczniku 
1890) — nadto w komplecie: Jelowicki, Moje wspomnienia — powieść 
Czajkowskiego: Stefan Czarniecki — Pamiętniki z r. 1794 Lichockiego 
dziela ks. Kalinki (I tom). 

Rocznik 1890 Dzieła Krasińskiego — dwie powieści Rodziewiezównej: 
Ona i Szary proch-YKarwiekiego, Wędrówkę nad Horyniem—Siudya i szkice 
literackie, serya II. Chmielowskiego. 

Rocznix 1889 następujące powieści: Gawalewicz, Majster do wszy- 
stkiego, Biedni ludzie, — Bałuckiego Mój pierwszy występ literacki — 
Naganowskiego Hessy O' Gready, — Rys kampanii roku 1809, — Climie- 
lowskiego Studya i szkice literackie, serya I. 

Rocznik 1888, kwartał II, III i IV zawierają w komplecie: Wodzicki, 
Pamiętnik z czasów Rzeczyp. krak — Szajnocha, Pisma tom II. — Cholo 
niewski Sen w Podhorcach — powieść homor. Bałuckiego: Burmistrz 
z Pipidówki — Wysockiego, Pamiętniki z kampanii węgierskiej 1848 


Dzięki doborowej treści zaliczaną bywa Nowa Biblioteka Uniwersalna 
do najlepiejredagowanych a pomim to najtańszych wydawa ctw polskich, 
odstępujemy bowiem I£OM.BPletny ro>sznik za złr. 
2 z przesyłką pocztową franko 
złr. 4.60 ; w Poznańskiem z dostawą franko Marek W. — w Ame 
ryce franko dolarów 2.50 — Półrocznie o połowęmniej. — Nabywający 
naraz wymienione tu 5 roczników płacą (zamiast złr. 20.) tylko złr. 15. — 
już z przesyłką franko, — w Poznańskiem Marek 80. — w Ameryce do 


larów 10. 


Cena ksiegarska wyliczonych dzieł przenosi zlr. 100. 
Zamawiający rocznik oprawny w płótno (każde dzieło osobno) zechce 
nadesłać po 50 ct. od każdego tomu ponad cenę prerumeracyjną. 


UB” Za staranną ekspedycję poręczamy. "gag 
Należytość najlepiej przesyłać przekazem do 


Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Erakowie, Rynek, Pałac spiski. 
rTTYTEELNITEETEELEU erinu 
H Vöslau pod Wiedniem!  Vöslau pod Wiedniem! ùa 
li 


w 
a Grand Hôtel Belle-Vue 


(dawniej Hotel Back). 


Pierwszorzędny hotel w wspanialem położeniu, w pobliżn kąpiel i la- 
sów szpilkowych. 


wszelki komfort. 


Bliższych wiadomości udziela 


y=, 


guns 


ZR 


618( 6) Zarząd hotelu. ra 
TYLE TEYOKEELECECECEELEDLE 


gep- 25 Kobiet Afrykanek -3Bf 
KRÓLA DAHOMA AMAZONKI 


przybywa do Parku Krakowskiego 


i tylko Erótki czas, będą się produkować w swych 

mezrównanych 6 Wiczeniac h wojen- 

nych, tańcu i śpiewie, tudzież zwyczajach narodowych 
i ludowych. 


Riiższe szezególy doniosą afisze. T022- 2) 


Wszech nauk lekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L 24. 


6(120 r) 


Parter. 


Ogniotrwałe żelazne 
E ASE'L 


szrubowaniem nov e 
używene ogniotrwałe 


KASY 
prasy do kopjowania 


najtańsze u 


S. BERGER'A 


| Wien, Brównerstrasse 10. 
ma» Katalogi darmo i opłatnie. 


ALFRED GERICKE 


oraz 


wien. L-Gebenbergas, 4 
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Cenniki za nadesłaniem marki 10 cen'owej. 
Naprawa bicykli javnajtaniej. 473(6-10) 
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TYLKO PRAWDZIWE 


(ALU 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 


Wzory z wystawy w Pradza. 


Ferdynand Hofmann, 
Kraków, ul. Grodzka, 26. 
AGRGONUGAGOGOGOG OTO AGRGAGOGONC 


ZAKŁAD 
artyst,-rzeźbiarski i kamieniarski 


5j 

al 
| 
Jana Tombińskiego 


E 


BONCAZUGRSDYNOPONOPAOGO ANGCAGNU M 


: 


r rtysty-ra' ŹD.ażŁ i, 


jrzeniesiony został z ul. św Marka do 
przeoznioy między fabryką cygar a Dolny- 
mi młynami, io domu własnego, i poleva 
rię Szan. P: T. PP. Kivrującym wszełkiemi 
'adowlami. Zakład przyjmnje zamówienia 
ı wykonywa wszelkie ornamentac,e i robo- 
y artystyczno -rzeźbi:rskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów. 
kościołów i mieszkań prywatnych po cenach 
kajumlarkowańszyoh. 351(35 60) 


z 
$ 


ł 


AAAA Adahan haana : 


100 złr. nagrody! 


Kto wyrobi mężczyźnie lat 35, z za 
wodu rolnikowi, znającemu języki: 
4 polski, rosyjski t francnzki (niemie- 
oki słabo. miejsce bądź we Lwowie 
$: Krakowie przy pracy biurowej, 
< bądź to na wsi jako zarządcy ma 9 
jątku. Płaca żądaua minimum 505 
guldenów miesięcznie. Za dobre miej- $ 
< soe nagruda większa. Zgłoszenia 
4 proszą składać: T Z. Central. Biuro 
4 Ogłoszeń. — Lwów Kopernika II. 
Jyyvyyvyvy ERP AEG GA 


yyyypvyyyyy 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 
Obiad za 1 złr. (73-30) 


Siedzieła dnia 3-50 Uper. 


t94 


- f Zupa z drobiu 
w UChłodnik litewski. ERN 


Paszteciki francuskie. 
Losos w inajonezie. 


| sa. miesa z miżerją. 


PRZYST 


n | Wołowa sarnirowauna. 
5 Kurczę z rożna z kotnpolem. 
u | Kotlel z groszkiem. 


£ > A 

z | Kulafiory. 

w Poziówki z >mietana. 
J | Lody. 


WKKXXKIXXKKKKXKAXANKIXKXKXB 
FEIGLA 

X fijotkowo- glicerynowe 
MYDECO 


po brótkiem użyciu robi skórę miekką, 
A delikatną i płeć zawsze świeżą. Pudeł- 

ko zawierające trzy mydła, kosztuje 1 
X złe. Felgla Vlolette de Parme nojle 
af pszy «ypróbowany śro'lek, który na- 
daje bieliźnie przyjemny zapach fioła 
kowy. Sześć woreczków kosztuje złr 1. 


X Dostać można we wszystkich le- 
X 15 (1r-17ypszych handlech. 
UXKXXKIKXKKKXKKKIXXXAKKXU 
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i WIES 
T 
R w pow ece gryvowskim, 
(M pół mili od stacji kolei i miasteczka g 
M BOBOWA oddalona. 150 morg, gruntu B 
ue ornego, 37 un. lasu, 27 tu. łąk, pastwisk a 
Ri ogrodów. obejmująca dwa stawy, gi 
R młyn 4 inwentarze Żywy i ur- 
twym do sprzedania. Znakomite iniej- 
przedania. Znako i 
(M sce dla parcelacyj. Bliższych szezeu 
B łów udziela A. La poczta Bobowa. 


(uf 1-4 
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INTERNAT 
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3 
A 
a 
a 
3 przy ul. Warszawskiej, I 15, 


przyjmuje PANIENKI 
3 Uczęszczające do szkół pu- 
3 blicznych, a mianowicie do 
4 seminaryum, zapewniając im 
troskliwą opiekę i pomoe 
w naukach.  690(2-7) 
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„MMERWSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO 
« WYSYŁKOWE WE WIEDNIU 
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JALBIN KRAJEWSKI 


"WIEDEN I arsprasrnacsk Net- 

KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA k 
|- W/ECH ZADA KORE SPUWDENTAA: ** 
+ OTRZYMA ODWROTNIE. E 
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Kantor wymiany (ij c. K. uprz. Banku kipótecziegi 


Wydawca, naczelny | odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


w krakowie, ynei l. 50. 


liczenia prowizji. "ŒA 


„7557 Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 


Wszelkie papiery wartościowe, bankne- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 


korzystniejszemi warunkami 


Druk. Wł. L. Anczyca Spółki, 


pod zarz. Jana Gadowskiego. 


